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R.Haklor i lego tajtcjpca „pnyjmuU 

fod.in- I do 2 po południu 

W a r u n k i p r e n u m e r a t y : 
P r e n u m e r a t a «U«i»COW, . < ^ 
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•tch.* , J «|. 20 g r . 
• Wnoszenie do domów — * ta t 
Prenumerata larrilepcowł J zł" — 
Prenumerata uzranlczna 4 l i K) gr 

Artykuły nadesłane bca ocnaczma 
bnonrarjuin uwalana ta. ta beapła* 
tai. Rek<>oł«.ów tarówoo nłytych lat 
I odr/normvcli radakcfc nte rwraca Rok VI, Ne 155. Łódź, Niedziela 8 czerwca 1930 r. 

"weny ogłoszeni 
Kr red tekstem L L I-i strona 37 f i 
aa w. m/m I tam. strona 6 la/n; * 
Wkicla 17 gr.; nekrologi 10 gr.: aa 
tekstem JO gr.i twyctalna 17 gr.: 
drohoa 12 gr sa wyraz, dla po-
tcakuMcyca pracy 10 gr.j tul 
• n U ) ł u ogłotienta 1 JO a l . dla 

bacrobotnyca I aL 
Offoasatjaa aamlejacowe I dwuko-
łorowa • Sfl proc drołel: ocloaao-

•aa aaujraałcsna I trólkołorowa • 
MO proc. CkotaŁ 

Aruka ad miniat racja sit 
odpowiada. 

Auto zdążające na zjazd gwiaździsty wpadło na slup 
przydrożny. 

J e d n i a o s o b a z a b i t a , t r z y c l e ż K o r a n n e . 
Łódź, 8 czerwca. Wczoraj zmiażdżoną kompletnie głową, 

późnym wieczorem władze poli- Rannych, którzy odneślj cięż 
cyjne zaalarmowane zostały wia kle obrażenia głów oraz poła-
domością o 
shasznej katastrofie samochodo

wej 
pod Słupcą. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić o-
koło godziny 8 wieczorem przez 
Słupcę poczęły przejeżdżać au
ta, biorące udział w zjeździe 
gwiaździstym do Krakowa. Otóż 
jedno z tych aut na 5 ki lometrze 
od Słupcy na przykrym skrę
cie wpadło 

na słup telegraficzny 
i złamawszy go, stoczyło się do 
rowu. Zdruzgotany samochód, 
wskutek pęknięcia zbiornika z 
benzyną stanął momentalnie w 
płomieniach. Z pod szczątków 
płonącego samochodu poczęły 
się wydobywać przeraźliwe ję
ki. Wieśniacy, tłumnie przyglą
dający się przejazdowi samo
chodów pośpieszyli z pomocą o-
f iarom 

straszliwej katastrofy. 
Po ugaszeniu płonących 

szczątków samochodu, wydoby
to trzech ciężko rannych oraz 
jednego stygnącego już trupa ze 

mania żeber, rąk, bądź też nóg. 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala powiatowego w 
Słupcy. Nazwiska zabitego nie 
udało się dotąd ustalić, jak rów
nież 1 nazwisk trzech ciężko 

rannych mężczyzn. 
X X 

Skąd auto zdążało na zjazd 
również nie ustalono poniewał 
numer rejestracyjny samochodu 
stopił się w czasie pożaru. 

Szczątki samochodu zabez
pieczono na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin. 

Ranni, przebywający w szpi
talu powiatowym w Słupcy nis 
odzyskali dotąd przytomności. 

Komunikat niemiecki o zajściach pod 
Opaleniem 

test pełen nieścisłości i fałszu. 
K o m i s a r z o w i B i e d r z y ń s k i e m u g r o n l p r o c e s 

o s z p i e g o s t w o . 
Warszawa, 8 6. (Od wł. kor.). Ko

munikat niemiecki o zajściach pod O-
paleniem Jest pełen 

nieścisłości 1 fałszu. 
Aresztowany Bruno Fulde, stojący 
na żołdzie niemieckim, otrzymał po
lecenie od niemieckiej straży grani
cznej sprowadzenia urzędników po!-
sklch na terytorium niemieckie. Za
mieszczone w ndenjtecklch komunika
tach twierdzenie, tż budka niemiec
kiej straży granicznej była ostrzeli
wana przez Polaków. 

nie odpowiada prawdzie. 
Ślady kul na budce nie pochodzą 1 
polskiej broni. Komisarz Biedrzyń
ski jest w dalszym ciągu wieziony I 
przesłuchiwany przez sędziego spe
cjalnego z trybunału lipskiego. 

Kom. Biedrzyńskiemu grozi pro. 
ces 

o szpiegostwo. 
Proces tern, Jak i wypadW pod Opa> 
leniem zgóry były ukartowane I zor
ganizowane przez niemiecka stras 
graniczną. 

Popłoch wśród 
Wielka burza w sieradzkiem. 

Zatrzyma! sie zimny przechodnia, 
Ach. Jeden kup choclał kwlateczck, 
Od rana zbieramy fundusze 
Na posag dla biednych dzieweczek. 

„Sie zgadzam" — odpowie łodzianin. 
Ja serce mam dohre szalenie, 
l'uwiedz ml kto posag dostanie, 
To Ja się z ula zaraz ożenię. KOM. 

Łódź, 8 6. W okolicach Włyr i , Kamionacz, Wojciechów 
Sieradza przeszła ogromna bu- Kamionaczyk, Miedźno, Czart-
rza, połączona z gradem. Bu- kl, Zborowskie', Wojsławice w 
rza z gradem i grzmotami przy- stronę Szadku, 
szła od strony Blaszek, przesz-J W wyżej wymlerJonych 
ła przez gm. Bartochów, na-

.stępnie przez wieś Dzlerżgmę, 

Skandaliczna afera w Warszawie. 

311 
Aresztowanie naczelnego dyrektora i urzędników. 

Prywatne domy z państwowej cegły. 
Warszawa, 8 6. (Od wł . k o r ) I właściciela f i rmy [w ręce prywatne, w szczególno-

Z polecenia prokuratora Sądu [techniczno • budowlanej „ A i w a " sci zaś zużyte było do budowy 
Okręgowego Mi le ra dokonano 
w Warszawie 

licznych aresztowań 
wśród wyższych urzędników 
państwowej wytwórni aparg-
łów telefonicznych i telegrafi
cznych Aresztowani zostali: 
dyrektor handlowy wytwórni , 
Józef Jędrzejewski, główny ma 
gazynier Długołęcki oraz dwaj 
urzędnicy Najwyższej Izby Kon
troli Państwa. 

Prócz wymienionych aresz
towano 

ZABÓJSTWO PROFESORA 
W CAMBRIDGE. 

inżyniera Aleksandra Wacmew-
skiego, któremu powierzono bu
dowę gmachu wytwórni . Wresz
cie zawieszono w czynnościach 

naczelnego dyrektora 
Michała Łopuszańskiego. 

Aresztowania te nastąpiły 
w związku z wykryciem wiel
kich nadużyć przy budowie 
gmachu wytwórn i na Pradze 
przy ulicy Grochowskiej 30. Po
legały one na tern, iż wyznacze
ni urzędnicy kwi towal i z odbio
ru całości dostarczonego przez 
firmę „ A i w a " towaru, podczas 
gdy część materiału szła do 

prywatnego użytku. 
W ten sposób k lkanaśde wago
nów cegły i wapna dostało się 

XX 

prywatnego domu dyrektora Ję 
drzejewskiego. 

inżynier Wacniewski wypie
ra się 

współudziału w tej aferze. 
Śledztwo z ramienle prokurato
ra prowadzi sędzia śledczy do 
sp ra w szczególnych, p. Dymitr 
Przybolowski. Oczekiwane są 
dalsze aresztowania. Wykry
cie tej afery zawdzięczać nale
ży ministrowi 

Boernerowl, 
który podczas ostatniej (Inspek
cji wytwórn i natknął się na po
wyższe nadużycia. W kierow
nictwie wytwórn i zaszły powa
żne zmiany. Naczelnym dyrek
torem został p. Modrak, pozo

stałe zaś kierownicze stanowi
ska objęli inż. Serajewicz i Ce
zary Łagiewski. 

miejscowościach grad zupełnie 
wybi ł zboże, kartof le pościna! 

i zmieszał z ziemią. 
Grad spadł na 10 — 12 ctm. 

grubości.. Takiego gradu naj
starsi ludzie tutejszej okolicy 
nie pamiętają. 

W Kamionaczu piorun ude
rzył w dom Bielnarka, k tóry 
spalił sie doszczętnie. 

We wsi Męka Jamy piorun 
uderzył w willę letniskową Ty-
lińskiego, która zapaliła się 
lecz będący wpobliżu włościa
nie przybiegli na pomoc 1 po
żar wczas ugasili 

Piorun również uderzył w 
kasztan stojący przy pleban;i 
w Męce Księżej, zabijając prze-

Pogłoski o dymisji ministra Boernera 
nie znalazły potwierdzenia. 

Warszawa, 8 6, (Od wł. kor , 
W dniu wczorajszym kolporto
wano po mieście pogłoskę o dy
misji ministra poczt i telegra
fów Boernera. 

Na miejsce to desygnowane 
jakoby 

byłego ministra Moraczew-
skiego. 

Wiadomość ta nie znalazła po

twierdzenia. Powrotowi p. Mo 
raczewskiego na stanowisko 
ministra robót publicznych o-
pierają się sfery gospodarcze, o-
bawiając się etatyzmu. Sfery 
gospodarcze nawiązały bl iski 
kontakt z obecnym ministrem 
robót publicznych, inż. Matak:e 
wiczem i życzą sobie pozosta
nia jego w rządzie. 

las r o t t s . 19-lelni student D o i , , 
który w czasie aresztowania go 
przez urzędnika policji w towa
rzystwie profesora uniwersyte
tu Wollastona. zastrzelił obu, a 
potem usiłował popełnić samo

bójstwo. Iw) 

Magistrat warszawski ratu;e kina. 
P r o j e k t p r z e d ł u ż e n i a o k r e s u l e f n e g o . 

Warszawa, 8 6. (Od wł. k o r ) 
Magistrat warszawski uwzględ
niając krytyczny stan kinema 
tografów projektuje przedłużyć 
ulgowy pod względem podat
ków vm 

okres letni 
do czterech miesięcy. W okre
sie tym podatek widowiskowy 
jesl o 10 proc. niższy od poaal 
ku normalnego. 

Foioitala w ograaleional lleabla 

DOMKI 
w o g r ó d k a c h 

z kanallia.|». wodoela,giera I Iwia-
łł.m aą Jeascie do nabyc ia na 
dołtępaych warunkach N A B A T Y 

d ł u g o t e r m i n o w e . 
Iniormaela na mi.lscu ul. Wllafiska 

24/30 eodr. 10-18. tal. 131-42. 
Dolazd tramwajami 5, 8 116 (dworiae 

Kaliski 

Trzy delegacje polskie 
na międzynarodowym kongresie pracy 

w Genewie. 
Warszawa, 8 6. (Od wł. k o r ) 

W Genewie w poniedziałek 
rozpoczynają się doroczne ob
rady 

międzynarodowego kongresu 
pracy. 

Z ramienia Polski na kongres 
wyjechały trzy delegacje: rzą
dowa, z .amienja pracodawców 
i z ramienia pracowników. 

Rzad reDrezentowany będzie 

przez ministra Sokala 1 Doleża-
la pp. Gallota, Zagrodzkiego ' 
Szterna. Pracodawców repre
zentować będą; były minister 
przemysłu i handlu Szydłow
ski, tnż. Olszewski, Sagaiło. 
Pracowników zaś I robotników 

posłowie: 
Kwaśniewski. Stańczyk i Gra
jek. 

chodzącą krowę. Dalej 
rzył piorun w tejże wsi W doffl 
Wawrzyńca Swlnairsklego. Pio. 
run powywracał meble, sprzs-
ty domowe, a p. Swinarska ze 
strachu W 

zemdlała. 
Również częściowo padał grad 

zmieszany ze śniegiem w czo* 
ści gmin: Brzeźno i Barczew, 
zaś w gminie Bogumiłów spad
ła ogromna ulewa. 

— : 0 : — 

Ks. biskup. Kubicki 
zarządcą djecezjl 
sandomierskiej. 

Sandomierz, 8 6. (Od w l 
kor.). W osieroconej wskutek 
zgonu ks. biskupa Ryxa die
cezji sandomierskiej stanowi* 
sko zarządcy djecezji powie
rzone zostało ks. biskupowi 

Pawiowi Kubickiemu, 
dotychczasowemu biskupowi • 
sufraganowi tej djecezjl. 

• A 

Ostateczny termin 
zwołania kongresu 

Centrolewu. 
R e z o l u c j e o p r a c u j ą 

p o s ł o w i e P . P . S . 
Warszawa, 8 6. (Od w ł . kor.) 

Termin zwołania kongresu Cen
trolewu wyznaczony został # 
statecznie 

na 29 b. m. w Krakowie. 
W kongresie wezmą udział 
wszyscy posłowie i senatorowi* 
P. P. S., Wyzwolenia, Stronni
ctwa Chłopskiego, Piasta, N P. 
R. I Ch. D. Rezolucje konfre-
su mają być opracowane przea 
P. P. S. 

? K O P 
w Krakowie. 

Warszawa, 8 6. (Od w ł . kor.) 
Jutro rozpoczyna się w Krako
wie siódmy kongres P. S. L. Pia
sta. Kongres poświęcony Jest 
sprawom organizacyjnym stron
nictwa i nakreślenia 

linji politycznej Piasta. 
Referat polityczny wygłosi p0> 
seł Witos, gospodarczy senator 
dr. Marchlewski. 

http://rfmtnl.tr.eii


Drugi dzień w Spale. 
Brawurowe zwycięstwa todzian. 

Spala, 8 6. (Od wl kor). Druid I a) w grupie hulców szkolnych -
dzień lwięta sportowego w Spale byt 
sprawdzianem pracy członków p. w. 
I w. f. 

Wynik! w koszykówce w zawo
dach półfinałowych hyty następujące 

Repr. Lodzi — Częstochowa 74:8 
Zwycięzcy uzyskali najlepszy wy
nik. Ora efektowna I żywiołowa i r 
strony łodzian. 

Piotrków — Skierniewice 28:5. 

Do finału zatem zakwallfikowsli 
sie drużyny: Łódź miasto 1 Płot
ków. 

b) w grupie Stow. p. w. — fina! 
Repr Piotrkowa — Repr Lodzi 10 li* 
Łńdż złożona była i zawodników 
Związku Strzeleckiego, który pok:< 
zał ładna grę. 

c) w grupie klubów sportowych 
LK C - WKS 3415 Czerwoni ooka 

'^al i gre icodna mistiza Loda I K . -
Widz Man 41 Ib Widz Man grał. 
b dobrze, zwyciężył rutynowany ze 
spół IKP • 

Finał hazeny w grupie hufców 
szkolnych: Reprezentacja Lodzi (pr-
wat) — Łódź (miasto) 8:0 Powiat 
złożony był wyłączni* z uczeni!, 
zgierskich. 

W zawndnch strzeleckich na orze 

strzeni 51) mli Kulnuwskl (Piotrkowi 
uzyskał 21* punktów * grupie stow 
P w Kusz (Łowicz) 179 p.. w grup'C 
klubów sportowych ' Artysen (Pot,-
ków) Kuźnlcka (WKS) 13.1 pkt 

Trójbój kobiecy rozegrany w 
trzech grupach przyniósł punkty K'JI 
ko* sklej 3 (Łrtdź powiat — grupa h 
z.) Kortygównle 4 (K-ilisz) grupa 
Iow p w ) Woźniakowskie! 5 (Ka 

.1*1 — grupa kl. sport) przyczen ICJ 
ostatniej udało się pobić rekord iki. 
'ód/kifgo w skoku wdał, osiągam.: 
wynik 4 mtr 86 

I >zfś ostatni dzitń zawodów i> 
lietmniacy mszę polowa finały w 
koszykówce, lekkiel atktvce J't i la-
dę zayyodnikrtw. obad iołnierskl itp. 

j ^ ^ ^ ^ ^ j p F aanp̂ ^̂ Ĵ̂ hi aSyaaB 

Zł, 2 4 . 9 0 

Praktycsny pantofelek sandałek ma 
alskim obcasie ozdobiony gustownym 
przybrunem. 

2 7 — 3 0 ał. 19.90 
81 — 3 5 
3 8 — 3 8 

2 4 . 8 0 
2 9 . 9 0 

Dziecinny pdrbucflt • bromowego 
tUieccjo bokeu M iUor£..m«| podeaz-
wie • guimrwytn obs/aaem DU chłop-
•ów <te szkoły aa niedziela i rwieta. 

2 7 — 3 0 a l . 16 .90 
31—35 19.80 

Zf. 86.90 

' Trwały sportowy półbuełk i mocna* 
j » dua-b<>jj*H. Moda/ ŁH»% 

Zł. 8 4 . 9 0 

NaWegantazy srodej a swych let-
alch pm to i elków. Wyrabiany ara 
Wwj»lkj«h o*o<iuy«li kolorach. 

Modny peoMcIek t pi iktyrznera 
sznurowaniem Oilpow 'ni dla w"a-
>zea córeczki. 

Zł. 12.90 

Biały ptóoenny pantofelek aa gu-
mowei wulk miłowanej podesiwit Gu. 
clown, ud,,ba w granitowym caerwo. 
iSS/rn lub broniowym kolorza. 

Zł. 3 4 . 9 0 

Bardzo «1i>(|MIC1T.! pantoMelt w ko-
lorach belgc lub granatowym oraj i 
lakieru Bolało ozdobiony lm!tir(ą trą. 
zswej «' ńry z ko'nrowcm przebraniem 
%U<wo* kiaju,i.U dodają a j a j ^ 

Zł. 16.90 

Meakl płócienny P ó f W * 
1*1 łiur.cyrd pod*.-wie i obr.nl*. Cne. 

• ' - >..>*n, Fiz,brao.i, . 

Polska Spółka Obuwia 
Spółka Akcyjna 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pelnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
z*> stacji autobusowej przy u l . R z g o w s k i e j L. 84 d o j . 
t r a m w a j a m i 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr-

Chorzy na ruptury i różna kalectwa!!! 
RUPTURY, lako tał kalectwa nie wolno 

zaniedbywać, gdyt skutki dla tycia ludakiego 
•ą bardzo niebezpieczna Ru itura ataja sie 
wielką iak głowa ludzka I konewka spowodo
wać mott śmiertelna powikłania kiszek. 

Speciaine lecznicze baniaie orloaedycz-
oa gumowe moiei melody usawają radykalnie 
nalniebezniacznlejaz* i oaiaasiarzalaze rup-
'ury u mężczyzn, kobiet I dzieci. Na skrzy wienie) krejTOsłupa, przec iw tworze 
niu alej g a r b ó w , leczn g nety ortope
dyczne Dla skrzywionych not i płaskich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Sztusz-
ne nogi i race, Podazochody gumowe na tylakl 

Przyjmuje od 9—t I Od 3—7 
Zak ład or topedyczny Spee. I . R A P A P O R T Ortoped. aa L w o w a . 

ŁódŚ, obeenle W Ó L C Z A Ń S K A nr. 19. front i i piejtro. 
U W A G A i Osobiste tawienle sią chorrch lest konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAHORTO ze Lwowa w Lodzi 

at Wó czaAskiet 29. dziękują publicmle za umie ętne saloźenle spee|al. 
bandaża aa moją zastarzałą rupturą, na którą byłem dwukrotnie operowany 

Z pawatanem 
O r . £ . B E R C H O F 

lekarz 

Straszaki Nr. 6 zagraniczne' 
roboty naboje metiiowejc.it 6 
mm. Huk afromny. obrona od 
•I '/!••! mieizkaft. letnisk, lor-
manek. rowerów, samochodów 
etc. Wysyłamy bez p zwołania 
Cena z przesyłką Zt 12 Setka 
naboi 5 zi., luterat 2.50 zł., oliwa 
1 zł. Nowość L a t a r k i slaktr 
angielskie do rowerów z refie 
ktorem sa-noch .dowym arebran 
nym szkło karbowane 80 mm 
baterie mokre trzykomórkowe 
samoodnaw IE:ące się. Świecą 
2 - 4 mies do 200 kroków po 
sdjeclu la aprętyn i otwarsia 
rączki aadaie słą do domowego 
uzytka. 
Cena kompletu 12 zł., przesyłka 
2 zł , sapas baterja 1 zł.. Sarówka 
I ił. Latarka taka sama ręczna 
na letniska do maiątku dla po 
licit. do kopalni, dla Straży Po 
.ranicznci. Cena 10 zł 

Masa podziękowań 
Wyetąe i sachowaćl 

Składnica TIROM, amuniei; i prayb. 
aportowych 

T . F A L K O w S K I , 
W a r s z a w a , widok 22 112. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dn. 24 ma|a r. 1930 
w sprawie Nr Z21/30 r. postanowił: l l ojjlosić u-
padlość firmie Józef Kleiner i jei właścicielowi Jó
zefowi Kleinerowi; 21 chwilę otwarcia upadłości o-
znaczyć na dzień 14 lutejjo r. 1929 tymczasowo; 
3) zamianować Sędzią Komisarza n Sędziego Han
dlowego Jakóba Petersa; 4) zamitnować Kuratorem 
Upadłości adwo ' ;a t»Stan ' . i l a w a Xi a s * a W i c a a i t . d . 

Za x»-)Jność 

Stanisław Rumszewicz adwokat 
Z mocy art. 476 - 4 8 J K. H. i decyzji Sędzie

go Komisarza wzywam wierzycieli f i rmy : „Józef 
Kleiner" i jej właściciela Józefa KUinera, aby w dniu 
lO-ym czerwca r. 1930 o fl. 12 w t-ołudnie przybyl i 
d > Sądu Okrę'oweJo w Łodzi (WyJziai Handlowy) 
G>tlem wysłuchania sprawozdania Kurato.a masy 
i dokonania wyboru syndyka tymczasowego. 

Kurator Upad.ości 

S'3IV>SraW R l ^ ^ Z S VlCZ adwokat 
uL ^iuuku.YSI.a 53, itOOK i i piętro. 

ufnrbu swe sniascio.ia obuwie 
iaroy oasse są trwała aie i r, ..\t < 
po dessczal Nieicierają i « w ruasku 

Machuniczna fa rb ia ro ia 
obuwia i wyrobów akórzn-f j 

oych 
„ J E D Y .i A " 

Lódź. P io t rkowa iia 106 tel 184-50 
/.elownia osuwu skórą I gumą In 
lyiską na mlescu. 

L E C Z N I C A 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

prey a l . Znchor in ia i Nr . 97 
(róg K o n s t n a t y n o w a k ł e j ) . 

T e l . 116 • 44. 
Otwarta od ijudz 9 rano do 7 wlecr 

Przyimuią w zakresie wszystkich 
sprciolnosci 

Dr. Bronlk(»«skl. Dr Dobrowolski, 
Dr. Juslńskl. Dr. Prohst. Dr. Jastr/tb-
sKI. Dr. Kolióskł, Dr. Kalisz. Dr Tre-
tytnskl. Dr Kol" l/ki. Dr. Mis jon. Dr 
rAMternwskl. Dr. Knlchowlecki. Dr 

Wo^nlakówna J., Dr. Slwlrtskl. 
(iablnet dentystyczny Lek. dentysta 

Piotrowska. 

r. med, R ó ż a n e r 
ucc)jiist» chorób skrttnvch wenery 

cznych i rr»'»cz,,pL-k>wvch 
l eczentt sztticznein sl ort ceni «óf • 

sklisa. 
ul. NARPTOWU / \ ą t t | I2R.98. 

(Dz ie lna) 
P"vtmwij' »' s tP ->d * -* 

Edward REIOIER 
Specjal iata chorób skórnych 

i wenerycznych . 
1 eczenie diatermią klektroterapia 

ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
t a l . 201—93. 

od 8— I I rano i od b — 9 wlecz 
» nieitzieU od 9—2 pp 

Dla niezamosnych ceny lecznic. 

O r med. 
Ignacy Marąolis 

p o w r ó c J . 
spee chinony oczu 

Przyunuie od 1 -2 5—7. 
A l e j e K o ś c i u s z k i 2 1 

tal 195-17 

ĆniROMANTKA - mtofmatośn 
przepowiada z kart, ręki twarzy. 
A ólcttrtska 75 prawa oficyna. I piąlra. 

( lKAZyjNIE do sprtedariia handel 
win I wódek Cena przystępna. Lo
kal n;idaje sie na każdy Interes, mie
szkanie duże, Interes rocowy nadaje 
<ię na wszystko. Wiadomość Bazar-
na nr. 1. Rogowe. 
SI VMSł A W A Iskrzycka, ul PomoT 
ska 92. ZKtibiła bilet wolnej jazdy, 
wyd K E. Ł. 

Or . m e d . 

STUPEŁ 
choroby skórne włosów, wena-

rycaoo • mocsoplclowa 
S Z K O L N A 12, t e l . 118 -28 . 

Prrr'miiie od godainy 6— 9 wieei 
Lecen,e ^wiat em iKoenlgen ampo 

kwaiągwaj, blaktiotarapls. 

Dr. m e o . 

ul. A m i r a e a i l a l . 159-40 
C!horot)y skórne, weneryczne 

i moczoplciow*:. 
naświetlanie iamoa k w a r c ó w , 
'rzymuie od S-11 po pol. i od 5-9 w 
- !• ,,:III"« RW <-:,. od < do 1 w oni-

J%J»A IHHJI.I,., O " ' * ' » * m a 

Chttrohy skórne I weneryczne 
PinrRkOWSkA »9. tel Iłl9>. 

Przylmale esdzienn.e od 8—9 rano; 
2—6 po poł ; 8—9 wieez. opróes nie

dziel I świąt. 

Ut med 

Z . R A K O W S K I 

T e l . 1 2 7 - S 1 . 
specjalista Chorób uszu. nosa, gardła 

I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyin uje xl 12 2 1 5 - 7 , 

Jd 10 — l'l "d i 3 w Lecznio 
al. ZfUrske l * 

Druciane ogrodzenia. Plecionki. Tka 
niny. Uaiy miedz do ftttrów ..Ra-
bitz" do robót betonowych wyrabia 

i p o l e c a 
MATE! 'SZ MIKOŁAJCZYK 

I.ODŻ. Killtiskitao 167 tel. I9I-S5. 

DO SPRZFDAN1A ptwiarnła w *»-
brym punkcie w Brz.ezhiach ui Mic
kiewicza 2, postój dorożek I samo
chodów Cena przystępna. WladK)-
moSc na miejscu 
V.IISZKAN1E i stajnia do wyn.ijecia 
przy ul. Płockiej 26 Wiadomość: 
Kilińskiego 94 Klimkiewicz 
MASZYNY do "«iycla~..Burgera , i -
Warunki dogodne. Ceny przystępne. 
Piotrkowska *2, w podwórzu 
DO SPRZEDANIA DOM. nowy dro^ 
wninny. 5 mieszkań kompletnie wy
kończonych. Wiadomość Ksawerów 
II Nr. 6 sklep kolonialny A L. 
POSŁUG '.C/K A do dwojga chryrycłi 
na noc potrzebna Zgłaszać sie. •,,»-
zcnfeld. ul. Skwerowa 13, od 9—11 r. 
i — IO w. 

D r . m e d . 

Choroby siórne i weneryerns. leeze-
pla lampą kwarcową. 

M O N I U S Z K I 5, ta l 170-50. 
Przytmuie ad 1.30 do 2 30 pp. 1 od 5-7 

W niedzielą od g. 11—1 w poł. 

POTRZEBNA wspólniczka samo
dzielna do handlu z kapitałem do otM 
zł. Budka troiuarowa na kolach do 
sprzedania Cioplańska 38. 
POWAŻNA tirma (Sp. Akc) poszu
kuje natychmiast kilku zdolnych in
teligentnych, wymownych panów i 
pan do bardzo lalwej I wytwornej 
akwizycji. Zarobek b wysoki mie
sięcznie od 40ti do 800 zl Zgłosze
nia osobiste i dokumentami tylko 
wtorek I środa. We wtorek od 3—5 
środa io I I 3—0, l iaugut la 8. (1 P 
l tonl ni. 6. 

OKAZYJNIE sprzedamy garderobę, 
kredens, biurko, bieliżniarkę otiMita-
nę, taipczan, kozetkę I 12 krzeseł gię
tych. Skład mebli B-ci Uabałow, 
Nawrot 8. 
I F.KCJE muzyki na skrzypcach man-
dolinie i gitarze Oplata zniżona. — 
Zielona 23 m 24. III p. 
KAl> ll >I'< Ril ( IOW IE IR^T^omor-
ska 20. wszelkie zlecenia radiowe, do 
9 wieczór. 
MJffó r II fc 1 ręcznego IU zl Prac* 
zapewniona. Wyuczam hallów ręcz
nych, maszynow loledo. aplikaoc I 
wenecką robotę oraz lenerytę (złon 
serwetki) Kaulrnanowa. ul Piotrku* 
ska 18 w poilw.. I prawa olicyna 
i piętro. 

PIĘKNY "P()K0.| z kuchnia do odsu 
pienia. Zayyadzka 1. Oglądać nledz't 
IH. poniedzalek. Wiadomość u dozol 
cy. 
1 FKCJE muzyki tła skrzypench mai 
dolinie I gitarze Opł.la zniłoru 

jZielocia 23, m. 24. IU piętro. 

http://obr.nl*
http://metiiowejc.it
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Bezczelne występy międzynarodowego oszusta. 

Paryska policja aresztowała 
w ostatnich dniach niebezpiecz 
nego oszusta, a zarazem dżen-
telmena-włamywacza 

w wielk im stylu. 
Człowiek ten, udający świet 

nie wielkiego pana, zdołał uzys 
kać zaufanie całego szeregu o-
sób z najlepszego towarzystwa 
I wyłudzić od nich wielk ie su
my. 

Jak się ten człowiek nazywa 
naprawdę niewiadomo, stwier
dzono tylko, iż występował pod 

50 rozmaitemi postaciami 
l nazwiskami. Najczęściej przed 
stawiał sie jako Teofi l Couston 
grand hiszpański. Na jednym 
z jego bi letów wizytowych wid 
niało bme nazwisko z tytu łem 
„potomek Świętego Ludwika" . 
Miał on również bilet w izytowy 
z ty tu łem „Pierwszy odjutent 
marszałka Lyautey". 

Couston w czasie swych o-
i ta tn ich „występów" w Paryżu 
szedł ty lko na bardzo wielkie a-
le ry i mtał pod tym względem 
Wybitne szczęście. 

Opowiadał on, 14 posiada 
w Hiszpanji wielkie dobra, a od 
amerykańskich f i rm oczekuje 
wypłacenia mu 8.000.000 pese
tów. Należność ta miała być 
płatna w ciągu najbliższych mie 
•ięcy. 

Jak wielką jest naiwność 
ludzka, o tern świadczy fakt, że 
Couston znalazł jakieś 20 osób 
które na poczet owych sum a 
merykańskich udzieli ły mu po
tyczek w ogólnej kwocie 

dwóch miljonów franków. 
Pewien wicehrabia w Pary

żu , u którego rzekomy grand li i 
szpański bywa! częstym goś
ciem ułatwi ł mu wstęp do naj 
wytworniejszych kół towarzys
kich stolicy Franc j i 
, Couston umiał korzystać zc 
swych stosunków. 

Później wyszło najaw, ze 
W czasie pewnego przyjęcia 
w pałacu wicehrabiego oszust 
skradł dwum gościom portfele. 

Okradł on wówczas dyplo
matę amerykańskiego, k tóry w 
portfelu miał większą Ilość bi
le tów w izy towych . Teraz Cou
ston, — ' a d a j ą c te biilcty w y -
stę, jjt. w roli owego dyplo
maty" ' -opuszczając się poważ
nych oszustw. 

Niedawno na ul icy Wik to ra 
Hugo dokonano włamania. W 
wi l l i owej mieszkała wówczas 
starsza dama, wdowa po boga 
t y m bankierze. 

Pewnej nocy pani ta. obu
dz iwszy się ze snu. ujrzała ja
kąś ciemną postać która we
szła przez otwar te okno I Jęła 
zbliżać sie do jej łóżka. 

Ponieważ pokój położony 
by ł na drugiem piętrze starasz 
ka myślała z początku że 1o 

Jakaś halucynacja, 
k iedy jednak dokładnie zoba
czy ła człowieka ze ślepa latar
ka w ręku, zaczęła wołać o po 
moc. 

Nocny gość wy ją ł wówczas 
rewo lwe r 1 zachowując ton w y 
tworne l grzeczności, przepro
s i ! d ame za tak niespodziewa

ne odwiedziny l oświadczył , że 
nie zamierza zrobić jej nic złe
go, musi jednak obstawać przy 
tern, by mu zechciała wydać 

całą swoją biżuterię 
znajdującą się w domu, oraz 
gotówkę. 

Steroryzowana kobieta u-
czyni ła zadość temu żądaniu. 
Dżentelmen-włamywaez raz je 
szcze grzecznie ją przeprosi ł 
zalecając położenie się do łóż
ka, poczem przeciął przewód 
telefoniczny | zamknął od ze
wnątrz d rzw i sypialni. Dopie
ro następnego dnia służba 

o tworzy ła zamknięte d r z w i 
Dłuższy czas poszukiwano 

bezskutecznie wy twornego wła 
mywacza, aż wreszcie w ostat 
nich dniach zdarzy ło się w ł a 
manie w Passy pod Paryżem 
w zupełnie podobnych wa run 
kach. 

Po aresztowaniu Coustona 
okazało się. że grand hiszpań
ski, dostawca wie lk ich amery
kańskich f i rm, dyplomata Jedne 
go z południowo-amerykańskich 
państw I dżente lmen-włamy 
wacz są jedną I tą samą osobą. 

—::x::— 

Taniec przy nagiej kobiecie. 
I ar B»# c9 

Przygoda biednej modelki. 
Do urodziwej zawodowej mo 

delki Anny Tasch w Nowym Jor 
ku przybył onegdaj jakiś jego
mość i przedstawił się jako arty 
sta malarz Peterson i oświadczył 
że ponieważ mu ją polecono jak 
dobrą modelkę, prosu aby ze
chciała mu pozować na tle na
tury do serji obrazów z życia In-
djan. 

Modelka zgodziła się z chęci 
zarobku, nie zaś sympatji dla ar 
tysty, k tóry był stary, łysy i 
dość obdarty. Nieznajomy zabrał 
ją do auta i zawiózł do lasu w o-
kolice Nowego Jorku, gdzie przy 

brana ty lko w przejrzysty t 'u! , 
stanęła przy drzewie. Malarz 
przywiązał ją mocno taśmą do 
drzewa, mówiąc, że ma właśnie 
namalować scenę spalenia bia
łej dziewczyny przez Indjan. — 
Skończywszy tę czynność, por
wał siekierę, przypominającą 
ndyjski tomadhawk i wyjąc nie

samowicie 
tańczył 

dookoła skrępowanej, oświadcza 
iąc, że skoro skończy taniec, tc 
ją zabije, bo nie jest żadnym ma 
lnrzem, ty lko „dz ik im człowie
k iem" . 

Nie spełnił jednak swej groź
by, natomiast zbeszcześcił prze
rażoną ofiarę i odjechał, pozost i 
wiwszy ją swemu losowi. Biedna 
kobieta dopiero po k i lku godzi
nach wysi łków zdołała uwolrrć 
się z więzów i dowlec do chaty 

leśnego dozorcy, 
k tóry wysłuchawszy jej opow'a-
dania udzielił jej pomocy i za
wiadomił władze. Policja poszu
kuje obecnie owego ..malarza", 
który jest widocznie jakimś ma. 
niakiem - degeneratem. 

Monumentalny gmach w stolicy. 

. i i w . M L w nowej si 
Wspaniałe wnętrze nowej ozdoby Warszawy. 

Warszawa, w czerwcu. 
P r a w i i t rzy lata t rwa ła bu

dowa nowego gmachu Minister 
s twaAV. R. I O. P. w Alej i Szu 
cha. Ogromny t rzyp ię t rowy 
gmach, niezupełnie w \ kończo
ny od zewnątrz, jest Już jednak 
od wewnątrz w najdrobniej
szych niemal szczegółach goto 
w y . Niedawno też zostały tu 
przeniesione wszystk ie biura 
Ministerstwa, k tóre wygodnie 
rozlokowało się w przestron
nym gmachu. 

Do gmachu prowadzi ogrom 
na brama — jeszcze nie w y k o n 
czona — którą wchodź! się od-
razu do głównego przedsionka. 
Tuż naprzeciwko wejścia znaj 

duje się niewielkie, ale jasne 
podwórze, którego środek zaj
muje prostokątny basen, rów
nież Jeszcze nie wykończony. 
Będzie on wy łożony marmu
rem, a w środku stać będzie 
wodotrysk. 

Ale m ó w m y o tern, co Już 
Jest Z głównego przedsionka 
rozchodzą się na dwie strony 
szerokie, 
marmurem wyk ładane schody 
które prowadzą na wyższe 
pietra. Na parterze mieści się 
departament wyznań, wydz ia ł 
budżetowo - oświa towy 1 kan
celaria główna Ministerstwa. 

Wchodz imy na pierwsze 
piętro. Woko ło całego gmachu 
biegnie szeroki kory tarz , roz* 
szerzony w Jedncm miejscu w 
sporą poczekalnię, zamkniętą 
z obu stron szklanemł drzwia
m i 

Korytarz Jest Jasny, niezmler 
nie w idny , o dużych oknach. 
M r ó s t w o biało lak ierowanych 
d rzw i , przypominających tro
chę lecznicę czy szpital, trochę 
ciche d rzw i dziecinnego pokoju 
wnosi na kory tarz nastrój po
godny, prawie wesoły. 

Prawdz iwą ozdobą pierwsze 
go pietra Jest poczekalnia, cała 
wyłożona iasno-zlelonvm mar
murem. Na piętrze tern mieści 
sfe wydz ia ł prezydialny, budo

wlany, sprawozdawczy, hlgje-
ny szkolnej f wreszcie gabinet 
pana ministra oświaty, 0 k tó 
r y m trzeba oddzielnie parę 
s łów powiedzieć. 

A P A R T A M E N T Y MINISTRA. 
Przez ogromne, w drzewie 

rzeźbione d r z w i wchodzi się 
do niezmiernie miłego słonecz
nego pokoju. Na ścianach k i l i 
my, obrazki , pod ścianą biurko 
kw ia ty , palemka, na okrąg łym 
stol iku ozdobna serwetka; sło
wem mi ł y przy tu lny kącik — 
to pokój 

sekretarki ministra. 
Z tego pokoju wchodzi się do 

plero do w łaśc iwych aparta
mentów ministra. Najpierw o-
gromna Jasna poczekalnia. Na 
podłodze niebieski dywan, w 
oknach f i r a n k i na okrąg łym 
stole duży wazon. Jasne Jesio
nowe meble, wyb i te b łęk i tnym 
aksamitem składają się na ca
łość, k tóra daleko odbiega od 
szablonu ciasnego ponurego 
biura. 

Nad drzw iami widnieją dwie 
duże, kwadratowe plamy płót
na — to miejsce na obrazy — 
maluje Je Już pani Z. Stry jeń
ska. 

Z poczekalni wchodzi się do 
gabinetu pana ministra. Już ma 
łv . wąski przedpokolk wp ro 
wadza nas w ton. w nastrój ga 
binetu. Ca ły wy łożony Jest 
jasnym, bursz tynowym nlele-
dwie lesionem. 

Jakby dla kontrastn, k t ó r y 
nfe Jest Jednak dysharmonją, 
prowadzi ten maleńki ko ry ta 
rzyk do ogromnego gabinetu. 
Bardzo duży. kwad ra towy pra 
wie pokój wy łożony jest 

do p ° ł o w y Jesionem. 
Przyczem ze ścian tych zro 

bione są dwie szafki bibljotecz 
ne. płaska oszklona gablotka 
na mapy l wreszcie wypuk ła 
rama, w którą wprawiono lu
stro. Dwoje wysok ich , nlele-. 
dwie monumentalnych d r z w i , ! 

Jest raczej ozdobą pokoju niż [jednak od nich pięknie na olej-
prostą koniecznością. ino wylakierowanemi ścianami, 

Meble Stojące W pokoju mi- j wielką ilością okien, elektrycz' 
nlstra doskonale harmonizują 
z charakterem całego gabinetu 
Duże biurko, wysok ie masyw
ne fotele są uroczyste, poważ
ne, a jednak nie ponure. Jasny 
kolor drzewa łagodzi suro
wość kształ tów, wesoła barwa 
obicia dodaje wdzięku całości, 
k tóra przedstawia się okazale, 
ale mimo to skromnie. 

Drugie I trzecie piętro nie za 
wlera już dla tego, k to zwiedził 
pierwsze, nic ciekawego. Roz
kład pokojów taki sam, jak na 
pierwszem. Mieszczą się tu po
szczególne departamenty. 

A W PODZIEMIACH. 
Ciekawą rzeczą dla zwiedza 

jącego są jeszcze podziemia — 
gmachu. Przypominają 

lochy starożytnego zamka. 
Tyle w nich zakrętów, załamań, 
ciemnych przejść. Różnią wę 

- r - / 

nem oświetleniem { aparatami 
telefonicznemi, k tórych na każ 
dym kroku pełno. 

W podziemiach tych mieszczą 
sie składnice starych akt, — 
skład materjałów piśmiennych 

Ministerstwa, szatnie dla urzęd
ników i kuchnia. 

O szatni 1 kuchni należy osób 
no pomówić. Urzędnicy Minis
terstwa mają każdy swoją sza-
feczkę pięknie wylakierowaną, 
w której jest specjalny wieszak 
na palto, półeczka na kapelusz, 
miejsce na kalosze, parasol czy 
laskę. Szafeczki takie stoją jed
ne za drugiemi, 

niby ule w dużej pasiece. 
A kuchnia? Ach, gdyby zoba 

czyła to gazowe cudo któraś z 
naszych gospodyń, to rozpłaka
łaby się z rozpaczy nad własną 
zasmoloną, brzydką kuchnią. 

Tuż za kuchnią mieści się 

wielka jadalnia, w której urzęd 
nicy ministerstwa będą mogli ./O 
bardzo taniej cenie dostawać —• 
śniadania i obiady. 

Dla umożliwienia wszystkim 
spokojnego spożycia posiłku —' 
wprowadza się w ministerstwie 
przerwę śniadaniową od godz, 
11 do 11 i pół, podczas której 
wszyscy urzędnicy będą mogli 
zjeść śniadanie l wypić gorącą 
herbatę. 

Z krótk ie j przechadzki po ko 
rytarzach 1 salach wynosi się 
wrażenie, że pro jektodawcy 
gmachu, pro jektodawcy wnęt rz 
panu Jastrzębowskiemu, chodzi 
ło głównie o wydobyc ie I zaak 
centowanie jaknajdalej *ldącej 
prostoty w urządzeniu wszyst 
kiego. Niema tu zbytecznych 
ozdób, wszystko Jest koniecz
nie, niezbędne i jaknajprostsze. 

Pewną dysharmonję wp ro 
wadzają może meble. Nie 
wszystkie bowiem pokoje o t rzy 
mały nowe umeblowanie. Sta
re ciemne stoły, brzydkie krze 
sfa nie harmonizują z świeżym 
kokieteryjnie b łyszczącym 
gmachem. 

Jeżeli do tego entuzjastycz
nego opisu dodamy, że gmach 
gwol i wygodzie urzędników I 
interesantów zaopatrzony jest 
w 250 aparatów telefonicznych 
to zdaje się, że nie pominęliś
m y żadnego Już szczegółu, któ 
r y zainteresować mógłby czy
telnika. 

Nowy lot z Europy do Ameryki. 

Austral i jski kapitan lotniczy 
Klngsford Smith (po prawej stro 
nie) przybył ze swoim 6amolo-
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A MIŁOSC NA ODLUDZIU. 

Na p'ół oszołomiony, zerwał 
sie znowu z płonacemi oczyma 
I zaciśniętemi zębami. I w tej 
samei chwi l i runął powtórnie. 
To upadanie i podnoszenie t rwa 
ło przez dłuższy czas. wreszcie 
Jim legł n ief i^homo. z kilkoma 
kroplami k r w i na wargach I z 

twarzą, ściągniętą w bolesny 
grymas. 

— Joe dobrze mówi ł , że to 
dziki kot — stęknął Ludw ik 
obmacując się t roskl iwie. — Na 
ojca wszystkich wie lorybów. 
n ;e chciałbym zostawić tego 
diabła, nawet przywiązanego 

do skały, jak długo tłucze się w 
nim jeszcze resztka tchu. Niech 
go djabl i l 

— Teraz, niema w nim Już ani 
odrobiny życia, L u d w i k u — 
wt rąc i ł cz łowiek z c ichym gło
sem. 

— Jesteśmy śledzeni 
Podnieśli Qurney'a i zaczęli 

z nim schodzić w dół ku morzu 
upewniwszy się poprzednio, że 
ręce jego bv l v równie ciasno 
skrępowane. Następnie położył ' 
go na występie skalnym, dokąd 
sięgał najwyższy p rzyp ł yw , 
twarzą, zwrócona na połudnlo-
wo-wschód. a ręce 1 nogi przy 
twierdz i l i cienką l inką do w y 
stających k rzemien i 

— Tak. ty rudy djabłe — po 
kp iwał z niego Joe. — Na
siąkniesz woda jak gąbka I Jutro 
pod zachód słońca będziesz go
tów, 

R O Z D Z I A Ł X . 
„Udawać umarłego, to głupia 

gra, ale raz przecież pokazałeś, 
że masz rozum". — Takie myśl i 
przechodziły przez g łowę zwią 
zanego podczas gdy ciężkie kro 
k i jego dręczyciel i rozlegały sie 
już coraz słabiej 1 wreszcie zu
pełnie ucichły. 

Jim ostrożnie o two rzy ł oczy, 
Do tk l iwy ból w y k r z y w i ł mu 
twarz. Ostry krzemień między 
łopatkami i drugi pod zgięciem 
kolan wpi ja ły mu się I sprawia
ł y nieznośne cierpienie. I cho

ciaż zachodzące słońce już scho 
wało sie za węgiel skalny I zo
stawi ło w cieniu, jego „ łoże" , 
skała w ciągu dnia wchłonęła 
ty le gorąca, że obecnie miara 
niemal temperaturę pieca. 

W chwalebnych minutach 
wa lk i , zanim runął na ziemię, 
Ourney miał olśnienie, które 
przejęło go nawet silniej niż z* 
pał bojowy. Dawnemi czasj 
wa lczy ł aż do wygrane j albo 
porażki, nie bacząc na żadne ai 
gumenty rozumowe. Obecnre 
stanął mu ż y w o w myśl i fakt, 
że nie poto p rzyby ł na Taran:. 
abv narażać <zvcie w bójkach 
z szumowinami. 

Gdy powalono go na ziemie 
ki lkakrotnie, i gdy uświadom,} 
sobie, że zdany jest w zupeł
ności na łaskę i niełaskę napa 
stników. st łumił w sobie uczu
cie dumy i nagle zaprzestał war 
k i By ł a to chwi la, w której je
go wrogowie uwierzy l i , że nie 
żyje. Związal i go silnie i odeszli 
zadowoleni, że pozbyl i się tak 
zapalczywego przeciwnika. 

Gdy t y l ko zami lk ły odgłosy 
fch k roków, Jim usi łował zsu
nąć się nieco z uwierającej go 
wypukłości skalnych. Leżał na 
skraju jakgdvbv skalnej półk i . 
T"ż. tuż szemrały drobne fale 
cofającego się odp ływu, chociaż 
nie mógł dojrzeć bliskiej wody 
Widział ty lko dość odległy ko
niec zębatych raf. zamykaia-

tem „Southern Cross" na lotnis
ko Baldonell w IrlandjJ, skąd 
wystartuje do lotu „Europa-A-
meryka" . Kapi tan Kingsford 

cvch przystań od strony morza. 
Z przeciwnej strony ciągnęło 

się podnóże wysokiej skały na 
przestrzeni około stu stóp i poło 
wa wiodącej w górę ścieżki 
gdyż reszta ukry ta bvła za za
krętem, leżącym nieco wyże j 
niż poziom, na k tó r ym się znaj
dował. Bokiem opierał się o 
skałę, po dusznej woni wodo
rostów 1 ustawicznem spadaniu 
kropel w o d y morskiej , wniosko 
wa l , że w czasie p r zyp ł ywu bę 
dzie tu „mok ro " . 

Natychmiastowa próba prze
konała go. że nie mogło być mo 
w y o zerwaniu więzów, przy
najmniej w tej chwi l i . Z nie
zwyk łą jak na niego cierpl iwo
ścią leżał wiec przez godzinę zu 
pełnie spokojnie, zanim zaryzy
kował drugą próbę. Zdumiewał 
go szatański spryt , z jak im jego 
dręczyciele wybra l i miejsce 
„kaźn i " . Wpros t nie mógł u wre 
rzyć, by pomysł ten powstał w 
ich g łowach. 

— To zrodzi ł móżdżek Jejmo
ści - w jedźmy — rzekł sam do 
siebie i nawet ból nie mógł w 
nim stłumić uczucia zadowole
nia na myś l ile nabawi ł ja kło
potu. 

Leża? bez ruchu jeszcze przez 
godzinę. 

Wreszcie zaświtała nadzieja. 
Oprawcy Jima popełnil i błąd. 
zupełnie zresztą naturalny, w 
danych okolicznościach. Aby 

przeleciał przed dwftma laty 
z Ameryk i Południowej do Au
stralii, (w) 

móc jak najsilniej ściągnąć wę
z ły i uczynić je jak najboleśniej 
szemi, zamoczyl i l iny. a potem 
powtórnie polali je wodą, gdy 
pozostawil i ofiarę na pastwę 
słońca i morza. Po up ływ ie 
trzech godzin lina wysch ła od 
promieniującego ze skały gorą
ca. 

Gdy zapadał zmrok, J im w y 
silając do ostateczności wszy 
stkie mięśnie, potraf i ł tak w y 
ciągnąć wysychającą linę, że 
wreszcie uwierający go w ple
cy ost ry występ skalny znalazł 
się w okol icy pachy. 

— Do wiązania ludzi ż y w y c h 
powinno się używać smoło
wanych l in konopnych — rzekł 
głośno do siebie, jakgdyby 
chcąc się upewnić że wyschłe 
jego warg i i gardło mogły je
szcze wydać głos. — Ta suro
wa lina wyciąga się i kurczy 
jak guma, niech będzie chwała 
tym wieprzom. 

Leżał przez długie godziny, 
patrząc na migot l iwe gwiazdy 
i słuchając szumu fal, zapowia
dających p r zyp ł yw . Ut rzymy
wa ł l iny ca łym swym ciężarem 
w jak naiwiększem naprężeniu, 
uczuł jednak delikatne ich kur
czenie się zaraz p rzy p ierw
szem zetknięciu się z rosą. By ła 
to zapowiedź, że z chwi la przy 
p ł y w u skurczą się one Jeszcze 
bardziej. Chwi l i tej oczekiwał z 
zaciśnictemi ooseonie w a r g a m i 
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Ładna rehabilitacja rewidenta. 
Skarga gnębionych handlarzy. 
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Z W i n a donoszą; 
Dwaj rewidenci sanitarni — 

Czesław Karolkiewicz i Karol 
Górski, pozostający na służbie 
w Magistracie w 1927 r. wspól
nie dopuszczali się 

łapownictwa, 
przy sprawowaniu swych czyn
ności służbowych. 

W dniu 13 kwietnia przepro 
wadzając kontrolę na rynku 
Kalwaryjskjm, w sklepie Lejzera 
Bergzona, zakwestionowali zn? 
U-zione tam nieostemplowane 
mięso. 

W drodze do komisariatu nic 
sącemu skonfiskowane mięso 
Bergzonowi rewidenci EfobiU 
propozycję, zgadzając się na w 
tuszowanie sprawy, o ile 

otrzymają łapówkę. 
Targ w targ Bergzon na ten 

cel przeznaczył 15 zł., musiał 
jednak jeszcze uczęstować pp 
rewidentów w restauracji ora/, 
dać im półtora złotego na doroż 

W dwa dni później c i * sami 
rewidenci zjawili się w sklepie 
Anny i Michała Panasiuków, — 

Sdz e również znaleźli większą 
ość mięsa niestemplowanego. 

I tym razem Karolkiewicz 1 
Górski obiecali sporządz-ić pro
tokół na inne nazwisko, a mię 
s« nie konfiskować. Za swą — 
„grzeczność" 

za dali fcdnak 100 zł. 
Na poczet tej łapówki Pana

siukowie wręczyli ,,rewidentom' 
25 złotych, obiecując resztę o-
mówionej kwoty wręczyć po za 
tal w cu iii spin w v. 

Po drodze do komisariatu 
mięso zostało rozkradzione, wo
bec czego Anna Panasiukowa 
z.żądala zwrotu danej ,,rew d in 
tom" łapówki , lecz Górski od
dał jej gotówką 5 zł. a na pozo 
stałe 20 zł. wypisał kwit. 

Gnębień; handlarze udali się 
o obronę do policji. W wyniku 
śledztwa obu pomysłowych ,,ic 
widentów" mimo iż energicznie 
wypierali się winy, postawiono 
w stan oskarżenia. 

W międzyczasie wyszła usta 
wa o amnestji, a ponieważ u-
rząd prokuratorski, uznając, iż 
czyny podsądnych grożą do 3 
miesięcy więzienia, które całko 

włcie amnestja pokryłaby, posta 
nowił 

sprawę umorzyć. 
Z łaski tej skorzystał jeden 

z podsądnych, a mianowicie — 
Górski, natomiast Czesław Ka
rolkiewicz domagał się rozpoz
nania sprawy i całkowitej reha 
bilitacji. 

Sprawa więc w stosunku do 
Karolkiewicza znalazła się przed 
I I I wydziałem karnym sądu o-
kręgowego. 

Przewód sądowy dostarczył 
tak obfity i dosadnie malując-/ 
postępki oskarżonego materiał 
że sąd nietylko że nie uznał za 
możliwe uniewinnić Karolkle 
wicza, lecz wymierzył mu karę 
znacznie wyższą, niż przewidy
wał to urząd prokuratorski, a 
mianowicie postanowił zamknąć 
rjo w domu poprawy na prze
ciąg 18 miesięcy. 

Umierający na rowerze. 
Zapaiczywość przyczyną zbrodni. 

Z Ghiezna donoszą: 
W dochodzeniach śledczych 

w sprawie śmierci rolnika [fina 
Cf-go Rybickiego w Dziekanów 
cach w powiecie gnieźnieńskimi 
ujawniono kilka szczegółów 
z których okazuje się przyczy
na jego zejścia ze świata. M:a 
nowicie stwierdzono, że śp Ry 
blckiego pobił niebezpiecznie 
28-letni Zygmunt Pawlak, syn 
gospodarski z Dziekanowic Pa 
wlak napotkał Rybickiego póź
nym wieczorem, a czując do nic 
go urazę, postanowił wywrzeć 
zemstę i zbił go niemiłosiernie, 

rzyczem przebił mu czaszkę 
uszkodził oponę mózgową. Śp 
Rybicki utraci! chwilowo przy
tomność, następnie jednak ze
brał ostatnie siły I odjechał ro
werem do oddalonego o półto
ra ki lometra mieszkania. Napot 
kawszy jedneco z przechodniów 
opowiedział mu, zalewając się 
krwią o swem nieszczęsnem 

spotkaniu z Pawlakiem; otrzy 
mawszy kawał papieru, obwi-
i.ął mm ranę j pojechał dale], nie 
chcąc przyjąć pomocy, gdyż 
czuł powrót sił. Nie dojechał 
tednak już do swego mieszkania 

upadł na podwórzu, gdzie g^ 
znaleziono i w stanie nieprzytom 
nvm przewiezono do szpitali 
w Gnieźnie. Bezskuteczne bvłv 
już zabiegi lekarzy i Rybicki 
/.marł wkrótce, nie odzyskując 
przytumnośd. Nastąpiło zalane 
mózgu krwią. 

Zabójca Rybickiego, Zyg
munt Pawlak, nie cieszy się do
brą opinją i w k i lku wypadkach 
już spowodował kłótnie I zatar 
gi. Broni się tern, że nieszczęsne 
go wieczoru Rybicki go zacze
pił i 

wszczął z nim bójkę. 
Pawlaka aresztowano l odst i 

wjono do więzienia sądowego 
Gnieźnie. 

Sensacyjny konflikt l e k a r z a 
z wojskowym s ą d e m h o n o r o w y m , 

KRAT FCZK1. 

SZEREGOWIEC CZY PODOFICER? 
Niezdrowe aspiracje. 

Z Przemyśla donoszą: 
Oryginalną sprawy będzie 

wkrótce rozpatrywał p rze tny 
sk: wo jskowy sąd okresowy. 
Oto wedle krążących pogłos1, k 
miał niedawno em. lekarz wot-
skowy dr. Abdon Pas/.k icw'c/ 
nrzebywajacy obecnie w Kenl 
>bniżvć powagę wojskowego 

sądu honorowego, zaznaczając 
w jednem z p ;sm. wniesionych 
do władz wojskowych, że sad 
honorowy, wydając orzeczenie 
w pewnej sprawie, nłe prze
strzegał 

zasad bezstronności. 
Dr. Paszkiewicz podobno h* 

n ;sał. że odnośne orzeczenie S. 
H. bv ło jednostronne. W kon
kretnym zaś wypadku wcho
dziła w gre osoba bardzo po
pularnego i szanowanego puł-
kowmka. k tó ry bv ł przedmio 
tern jakichś doułcs ;eń. 

Wo jskowy Sąd Honorowy 
czuiac sie dotknięty sk icrowa' 
sprswe na drogę karno-sądo 
wą. Na tern tle wy łon i ła słe 
lednak ciekawa kwestja praw
na, a młanowfcle. czy Wojsk. 

x x 

Sąd Honorowy, a w ! ec mstyt l i 
cła o bardzo wys i kim autory
tecie, której decyzja miewa 
znaczenie bard/o d nffłosM 
i rozstrzygaiace c/esto o egRf 
stencji icst władzą, a tenisa-
mcm, czy k r v t vka dr. Paszki* 
w ; cza może spowodować \ v v 
^tanienie n r / e c w niemu p r i k i i 
rator.fi i śc i"ntre go i ur/edu 

za obrazę władzy. 
Zdania co do tego sa nodz'e 

lone. gdyż ani znanv kodeks 
honorowy Roziewic/a. zaw : c-
raiacv ogólne zasady posteno* 
wania honorowego, ani też obo 
wiazuiące korpus oficersfc! 
nrzepisy o postępowaniu przed 
wois l<o\wmł sadami honoro
w y m 1 nic konkretnego nod tyra 
względem n'e zawierają. 

Ze względu zaś właśnie r,a 
t zw. właściwość, zwłaszcza, 
że sprawa powyższa icst d->-
tychczas pierwsza i iedvna W 
swoim rodzą iu za czasów pol-
skiet mrvsdvkcj i . stanowić ona 
będzie swego rodzaju sensacją 
sądową. 

- X X -

Ambicjs iest rzeczą piękną 
wzniosłą, powinna iednak urze 

awiać się w sposób norm d i ) 
Ślusarz powinien być ślusarzem 

mieć aspiracje na dobrego i l u 
sarza i td. Jakie skulkj mają a-
spiracje niezdrowe, dowodzi o-
powieść poniższa. 

JANEK SZARŻA. 
28-letni Jan Laskowski, za

mieszkały w ł.odzj przy ulicy 
Myśliwskiej, służył przez dłuż 
%ty czas w wojsku, użył woiac? 
ki co się zowie, był na froncie i 
za frontem wojował i wreszcie 
powrócił zdrów I cały do Łodz 1, 
rozpowiadając wszystkim o 
swych bohaterskich'czynach. 

Janek, początkowo w cywi
lu uchodził za szeregowca w re
zerwie, następnie jednak w nie
wiadomy sposób zaawansował 
na podoficera (kaprala) , co |UŻ 
dodawało Jasiowi pewnego uro 

ło badanie, czy wszyscy listono
sze stawili się do służby, czy 
przesyłki zostały zabrane na od 
powiędnie rejony, rozdział lis
tów pomiędzy poszczególnych 
listonoszy i kontrola listów nie 
poleconych, nadesłanych z A-
neryki . Pracujący pod jego nad 
Eorem funkcjonariusze pocztowi 
w t. zw sali listonoszów zauwa 
żyli, że Kubala od dłuższego 
czasu przy rozdziale listów ame 
rykatiskich ogląda je pod świat 
(o, a nawet 

wącha je. 
Zwróciło to uwagę l istono 

szów, tem bardziej, i e w ostat
nich czasach listy amerykan 
skie niepolecone często ginęły. 
15 sierpnia 1929 r. jeden z listo 
nos. \ Józef Worocy zauważył 
jak kontroler porozdzielawszy 

Wąchanie poleconych l!stów. 
Ukarany kontrohr pocztowy. 

Ze Lwowa donoszą: P's*7 amerykańskie wyszedł 
Błażej Kubala, starszy kon- z niemi na korytarz j tam scho-

troler pocztowy, pełnił funkcję wał niektóre z nich do kieszeni 
inspektora listonoszów w głów- jTo samo zauważyli listonosze 
nym urzędzie pocztowym. Do w tydzień później. Zawiadomili 
zakresu jego działalności należą o tem kontrolera Aleksandrowi

cza, który wezwał do siebie od 
razu Kubalę. W obecności Al«?k 
sandrowicza powiedział mu Wy 
rocy, że schował listy amerykan 
skie do kieszeni. Kubala zbladł, 
zmienił stę j począł się tłuma 
czyć, i e o nlczem nie w e Aleh 
sandrowicz nie chciał zezwolić 
na natychmiastową rewizję ze 
względu na prest l i Kubali jako 
przełożonego 1'stonoszów Ten 
więc zwrócił się do swego biura 
i tam usiłował pośpiesznie wło
żyć do książki doręczeń owych 

f)ięć listów, został jednak przez 
istonoszów przyłapany. 

Wczoraj Trybunał rozpatry
wał sprawę I skazał Kubalę na 2 
mies ące ciężkiego więzienia 
z zawieszeniem kary na prze 
ciąg 1 roku. 

— :0 :— 

jku, szczególnie gdy rozmowa ze
szła na temat żołnierski, w obec 
noścl kobiet. Jasio mógł wów-
czes chełpić się swą szarżą. 

Jednak... do trzech razy sztu 
ka. W roku 1929 powołano Ja
sia na ćwiczeniu wojskowe, * 
gdy powrócił, oznajmił o nowym 
awansie na plutonowego. 

To stało się przyczyną „de- ' 
gradacji" Jasiowej. W pułku 
służył z ludźmi, których na bru* 
ku łódzkim nie spotykał, mógł 
więc bezknrnie łgać. Natomiast 
w czasie ćwiczeń miał k i lku są
siadów z bruku łódzkiego, dla* 
tego też, gdy począł się chwalić 
swym awansem, pewnego wie
czora Frarloiszek Rybarski, są
siad jego j rywal , jeko że razem 
do jednej dziewczyny cholewki 
smalili, zdemaskował go, oznaj
miając, że jak mu wiadomo, J t 
sio nietylko nie jest plutonowym 
n ctylko nie jest kapralem, l ec i 
nawet 1 na froncie nie był, gdyż 

W 
na 

SKLEPIE 
„starówce". 

P a n i — Te spodenki są sta
nowczo za małe dla mego syn
ka. On za cztery tygodnie 
wyrośnie z nich zupełnie. 

S p r z e d a w c a i Proszę pa
n i — po czterech tygodniach 
m o i e je pani podarować mężo
w i . Napewno jest sportowcem. 

służył... w taborach 1 stał poza 
frontem. 

Zdyskredytował Jasła doszczę
tnie w oczach Jadwigi Marciniak 
Choć wiec potem „opra ł " Fran
ko Rybarskiego, jednak mu to 
mało ulżyło, gdyż mimo wszyst
ko względów dziewczyny nie td 
zyskał. 

W ki lka dni później 3 marca 
r b. Jasio bawiąc o Marcinia
ków znów wychwalał się. a grlv 
mu Jadzie przeczyła, wyciągnął 
dokument wojskowy 1 pokazał 
„czarne na białerfi", ł e istotnie 
jest plutonowym. 

Jadzia zkoleł zwymyślała Ry 
barskiego, że ją w błąd wprowa 
dził, ten zaś będąc pewny swe
go, „osrrwrował" Jasia przed po 
lic ją, która przeprowadziła ch> 
chodzenie I postawiła Jasia Las
kowskiego przed Sądem Powia 
towym. 

Jasio przyznał się do usko 
fecznienia małej prtprawk'. a wła 
ściwie dop+sku w książeczce, to 
uczynił z lekkomyślności a nie 
dla chęci zysku. Sędzia Komor
ski skazał go na 2 miesiące wlę 
zJenia, zawieszając wykonanie 

kary. 
Jerzy KizeckJ. 
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Pobór rocznika 1909 
Kto ma sią stawić 

7 / 10 b. m. 
W niedzielę, dnia 8 » w po 

ntedziałck, dnia 9 z powodu Zie 
lonych Świąt komisje poborowe 
nie urzędują. 

Wznowienie prac komisji na
stąpi w dniu 10 b. m. W dołu 
tym stawić się mają: 

Na komisję poborową nr. 1 
przy ul. Zakątnej nr, 82 —• pobo 
iowi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie 7 komisariatu policji 
o nazwiskach na l i tery: D, E, F 

G. 
Na komisję poborową nr. 2 

przy ulicy Ogrodowej nr. 34 — 
soborowi rocznika 1909, zatniesz 
cali na tereroe 12 komisarjat'J 
policji o nazwiskach na l i tery: 
», R. S, T. U, W. Z. 

Nowa lista brudasów* 
Ukarani właściciele domów. 

Łódź, 7. 6. Jak stę dowiadu
jemy Łódzkie Starostwo Grodz
kie znów w drodze Administra
cyjnej ukarało 

dotkl iwemf grzywnami 
za antysanitamy stan posesji — 
szereg właścicieli domów. 

Międ iy Innymi za brudy zo
stali ukarani: Frarrefszek Przybt 
szewski. Napiórkowskiego 175, 
Jan Samecza, Częstochowska 
14, Józefa Pieczkę, Siedlecka 
22, Anna Kłys, Śląska 114, Sta-

nfsław Libich, Wysoka 22, Jó
zef Gałęziowski, Napiórkowskie 
go 71, Józef Engler, Naoiórkow 
skiego 93, Bronisław lsosmala, 
Karpła 32, Stefan Urbański, —i 
Karpia 42, Feliks Komorowski, 
Kilińskiego 246, Andrzej Luzak 
Krzyw* 4, Marjanna Ciupińska, 
Podgórna 20, Walerja Bartoszcw 
ska, Napiórkowskiego 174, Jul-
jusz Kola i Jan Kamera, Łęczyc 
ka 46. 

„Kochanka jego książęcej mości" 
na ekranie „Luny". 

Film pod tytułem „Kochanka 
Jego Książęcej Mości"' stał da wy 
-oLim posimhie artyatfemiym. 

Wątek dramatu jest ciekawy, 
wykonanie — wytworni* <-\ /.>•!<•• 
wane. Doskonale wyreżyserowa
ny I edegrany, film odznacza się 
dużym umiarem artystycznym w 
traktowania fabnły. *Koehanka 
Jego K-i.i>.»;«*•• j Mości" sasługuje 
na wyróżnienie • pośród innych 
filmów równice nieprzeciętnościf 
tematu i dobrą inacenieacja. 

Obrać wykonano bardzo sta
rannie, urozmaicono go pięknemi 
zdjęciami i odegrano prset do
skonałych artystów z Pawłem 
Rychterem 1 Vivian Gibson na 
czele. 

Film, w którym splotły sie, 
jak w życiu momenty tragiczne 
w węzeł gordyjski — umożliwił 
Pawłowi Rychterowi rozwinięcie 
szerokiej tkali nastrojów i uczuć. 

Efekty dekoracyjne wspania
łe, konstrukcja sceniczna o nie-
bywałem napięciu, gra artystów 
na bardzo wysokim posiomie, fa
buła fascynnjsca, tempo akcji i 
napięcie Jej dramatyozności opa
nowuje widzów zupełnie, przy
kuwając -uwagę. 

Ilustracja muzyczna pod dy
rekcją Leona Kantora — bez za
rzutu. 

Urocza dwóika. 

• I 

Na kombłję poborową nr. 3 
przy ul. A l . Kościuszki nr. 21 — 
poborowi rocznika 1908 kat. B., 
zamieszkali na terenie 5 komt-
sarjatu policji o nazwiskach na 
li tery: G, H, 1. J , K. Zakochani. 

:o:-

Kiedy N'zeleux postanowił ob 
fąć w posiadanie majątek ziem
ski, wszyscy mu bliscy orzekli 

szczęścia, oczywiście, powiodło 
mu się naogół. 

Żona iego, nerwowa I bojąca 
się wszystkiego kobiecina, zlęk
ła się nawet tego niespodziewa
nego sukcesu, drżąc przytem sta 
le o męża z powodu je jo nicu 
stannej styczności z robotnikami 

trzęsąc głową, ucałowała go tak 
tk l iwie, że zam.lkł, wsiodł na ro 
wer j pojechał w pole, gdzie ro
botnicy spojrzeli nań z ukosa, 
szepcząc między sobą, że patron 
ich dostał bzika widocznie. 

W oiągu pierwszych k i lku dn» 
Nizeleux czuł się nieswojo z ie-
wolwerem u boku: należał bo-podziemnymi. Z podwójną też 

... " " ' — z . —TL i trwogą oczekiwała pory żniw i . wiem do ludzi twierdzących, ie 
^dnoglosn.e, i e bierze s.ę n.e do j k . , % m ł o c a r n ł 5 | broń jest mieczem obosiecznym 
swo,ej rzeczy, jakkolwiek był w h , . j ; m m o t o r 2 e p r z y b y ć ! i szkodzi raczej ludziom, zamąst ^^r^"^t^\^ ̂  " ' " o w y c h ^ 1 ? * * * - * r > ' n O S i Ć ' ^ w o ł u 
nie uędąc synem ziemiańskim, j m w > 

nie mial nigdy z rolą do czynie- j Poty więc nalegała i błagał? 
n: a, ; swego małżonka, aż zgodził się 

Argumenty te miały wpraw- ir ieć zawsze rewolwer przy so 
dzie podstawę, ponieważ j e d ^ k i b i c - Nizeleux długo opierał sie 
Nizeleux wiedział z doświadczo , j^ośbom żony, ale kobiety man 
cla. że każdy jego zamysł napo-1 »ak wiadomo swoje nieodparte 
tykał sprzeciw wśród krewnych 
i przyjaciół, w myśl przeto przy 
slowia: 

„Cudzych rad słucha}, t 
swój rozum miej", 
ate zwracając uwagi na k ry tyk i 
I przestn gi, włożywszy wszyst
ko co miał — trochę więcei na 
met — w interes, zdobył kredy: 
zabrał się do roboty i dz ęki w"e 
i : ej energji oraz pewnej dozie 

argumenty, wobec których bez 
silny zawiesił sobie pewnego ran 
ka, śmiejąc s ę. ogromny i ń ł t v tu 
terał na pasie skórzanym prze/ 
ramię, wyglądając w długich poó 
rzochacb i du iym kapeluszu — 
-ak plantator. 

— Zobaczysz, że będę miał 
akąś nieprzyjemność z tego po
wodu — mówił wychodząc Z d' 
mu, ale uszczęśliwiona małżonka 

jąc częściej dramaty, aniżeli za
pobiegając im, ale później.. do 
t-ry humor wrócił mu nagle Ro
botnicy — robotnice szczegól
niej — przypisały te skoki w u-
sposobieniu farmera nienormal
nemu stanowi jego umysłu. 

Inna jeszcze okoticzność u-
trwaliła ich w tem przekonaniu: 
dawniej farmer miał zawsze z so 
bą drugie śniadanie w kieszeni 
kurtk i . Teraz zaś w porze posił 

j ku znikał na chwil ki lka, by j i 
jwić sę ze swą obłożoną kromką 
chleba Ten pomysł dosiadania ro 
ve ru i pędzenia na złamanie kar 
ku po śniadanie do domu wydał 
s ę jego podwładnym bardzo po
dejrzanym 

Jedna ze starych robotnic u-
pierała się coprawda, ze rowf r 
n|e opuszczał szopy, ale drwio
no z niej pytając, czy sądzi, ie 
larmer na skrzydłach dostaje się 
do mieszkania, na co ona odpo
wiadała, kiwając wwą głową: 

— Wiemy o takich, którzy 
nie mają skrzydeł, a djabeł im po 
magal 

Czyli krótko mówiąc, oskar
żała farmera Nlze!eux o czam. 
która to moneta nie mogła być 
w obiegu w okolicy ruchłrwei, 
zbyt często odwiedzanej przez 
łudzi kulturalnych na to, aby 
przesądy miały wróść w nią k r -
rzen-em. To tcź roześmiano się 
starej w nos. 

Sezon i n iw i młock i nadszedł 
tymczasem I part ja sezonowych 
robotników przybyła. Znajdował 
się wśród nich osobnik niezbyt 
bezpieczny. Wysoki , barczysty, 
patrzący z podciba, słysząc ba
jania starej na temat osobliwe
go zachowywania się patrona o-
znajm.ł kategorycznie, i e ani 
czarowników, ani ludzi wyciląda 
jącyJh na żandarmów nie lubi i 

jemu .jeżeli tylko wejdzie mu 
w drogę. 

Trzeba trafu, i e fatalna spo
sobność nawinęła się niebawem. 
Pewnego ranka ów podejrzany 
robotnik, k tó ry od trzech dni j u i 
był nietrzeźwy, a wil ją wieczo
rem urządził bijatykę, wycho
dząc z kabaretu, wypróżniwszy 
flaszeczkę wódki , zabrał się 
z rozmachem do roboty, potrąca 
rąc brutalnie jedną z kobiet. Ni-
zeleux podszedł j upomniał go. 
Zawadjaka na to przybrał posta
wę .groźną, ale przyp>omniawszv 
sobie, i e farmer ma rewolwer 
żółtym futerale, postanowił być 
ostrożnym. 

Podczas, gdy robotnicy nie 
chcąc się do zajścia wtrącać sta 
li na uboczu, oczekując rozwoju 
wypadków, a kobiety cofnęły 
się jeszcze dalej, gotowe do u-
c'eczkl, gdyby rewolwer miał 
być w robocie, pijak, obrzucając 
farmera siekłem obelg, wyzwisk 
i pogróżek, usiłował zajść go zty 
łu, otworzyć futerał, zawładnąć 
bronią no i., poigrać mml 

Nagle gromki okrzyk trwogi 
rozprawi się z patronem Do swo' wyrwał się z piersi widzów. Na

pastnikowi udała się sztuka: ted 
nym zręcznym skokiem staną! 
za plecami pana Nizeleux i otwo 
rzywszy lewą ręką futerał wsu
nął weń prawą... 

Niebawem ani chybi, strzały 
się posypią j krew popłynie! 

Wybuch śmiechu natom:a»i 
rozległ się za chwilę i poszedł 
stokrotnem echem po potu: za
wadjaka w swej zapalczywoscł 
chwycił przedmiot tkwiący w 10 
terale, podniósł do góry. spoirz*! 
j zgłupiał. Co trzymał w ręku f 

Kiełbasę. 
Gromada robotników I rofcot-

nic, podbiegłszy, otoczyła go ko 
łem, wykrzykując, trącając po 
kułakami i bijąc się po unucs 
z wielkiej uciechy. Stropiony 
tem do reszty zapomniał o fme
wie i zemście. Zaledwie słyszą) 
głos farmera, tłumaczący zacie
kawionym ludziskom ołvecno»4 
kiełbasy w futerale: 

— Posłuszny żonie mam « 
trzech miesięcy niby to rewoi 
wer przy sobie, aie ^ 'dąc z ntzt 
konania wrogiem broni, zrobiter 
sobie i futerału — spiżarnię 

T łum. J. I . 
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i wierzy i zwycięstwo Cierwonycii. 
DZISIEISZE S POTKA w 0 LIGOWE. 

1 Uchwała piękna, lecz nie nowa. 
BUDOWA BOISK I PLACÓW GIER. 
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isław Kosmala, 
in Urbański, 
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Po szeregu niepowodzeń L 
K S obecnie przychodzi okres 
ba wyiazdy Wiadomą jesi rze
czą, że mecz u siebie rozgrywa 

[ nv w 50 proc. wygrane) Jeśli w 
I tvch warunkach łodzianie nie 
J Wykorzystali sytuacji w postaci 
f swyetęstwa to trudno przypus 
: cić, aby w obcem mieście, po

śród wrogo nastrojonej publicz
ności mogli cos wskórać 

Ruch, znaiduiący sie. obecnie 
w dobrej formie I kondycji fizy
cznej dążyć będz:e do zdobycia 

dalszych dwóch punktów 
Czerwonj po okresie słaboś

ci, winni walczyć ambitnie ' 
C wiarą w wygraną. 

Redakcja .Jicha", przyłącza
jąc sic do szczerych życzee 
•portowców, którym dobro L 
K S l troska o jego losy leży 
ba sercu — życzy Czerwonym 
sukcesul 

„Derby" Wisła — CracovM 
niewątpl iwie ściągną na gorą 
fc\ teren pierwszej wielkie Hu-
tay widzów Bojowa Wisła któ 
ra ty lko przez n cpoiozumi^nk 
Wewnętrzne pozbawiona zosta 
ła tvt t i łu „mistrza Polski" na 

rok 1930 — dąży obecnie do u 
zyskania zpowrotem 

pierwszego miejsca 
w tabeli końcowej. S ą d ź m y , żt 
Wiślacy zepchną rywa lkę ze 
szczytu obecnei tabelki . 

O meczu Ruch — ŁKS „Po 
lonia" pisze: 

Ruch W Hajduki uzyskując 
w ostatnim cza»e szereg p ęk 
nych zwycięstw w najbliższa 
niedzielę spotka się na boisku I 
F C w Katów cach o godz 11 
min 30 z groźną drużyną Lodź' 
1. K S Jakkolwiek ŁKS od 
niósł w ostatnim czasie same 
porażki , to jest rzeczą wiadomą 
że w spotkaniu I Ruchem od
grywa zawsze wybitną rolę. 
Poza tern istnieje również oba
wa, że kapryśna drużyna Ruchu 
owiana zwycięstwami swego 
>rz.eciwn'ka zlekceważy, wsku 
tek czego możliwe nawet jest u-
zvskanie zwycięstwa przez ło
dzian Nie rokujemy jednak Ru 
chowi tak szybkiego upndku for 
my Mus-, on jednak dołożyć 
wszelkich sił by niedzielne «p"t 
kanie wypadło dla niego korzyst 
nie. 

Komisja zaproponowała kon
gresowi ol mpijskiemu w Berli
nie następującą rezolucją, przy-
lętą przez plenum kongresu jed 
nomyślniet 

,,Komisja prosi delegatów po 
szczególnych państw o położe
nie nacisku w tym kierunku, a-
by rządy pod<ęły energiczne wy 
siłkJ w zakresie powoływania 
do życia jak największej liczby 
publicznych terenów 

do gier i zabaw sportowych. 
przeznaczonych dla młodzieży 

osób dorosłych niezależnie od 
płci j wieku T y m sposobem rza 
dy wszystkich państw przyczy 
nią się w ogromnej m ! erze do 
wychowania narodów zdrowych 

silnych'. 
Powiedzmy sobie „na boku* 

że jest to uchwała piękna i siu 
szna, ale nie nowa... 

R a d j o - k ą c i k 

Gościa rumuńscy we Lwowie. 
DWE MECZE. 

Na Zielone Święta zjeżdża do 
Lwowa najlepsza drużyna Czer 
niowlec S C Jahn, by roze 
grać dwa międzynarodowe spot 
kania z Pogonią dnia 8 czerwca 
i z Czarnymi dnia 9 czerwca — 

Drużyna Jahnu należy do najs'1 
niejszych zespołów rumuńskich, 
dlalego też występ jej we L w o 
wie budzi 

wielkie zainteresowanie. 

Wyścigi kolarskie na szosie Krzywię. 
A EDZIELNA IMPREZA BAR-KOCHBY. 

Prouram miedzy k lubowych 
w y ś e k ó w szosowych kotar 
sk cli urządzonych przez ,Har 
Kochbe" w niedzielę dnia 15 
bm o godz. 9-eJ.rano na szosie 
K r z v w : c za Zeierzcm orzedsta 
wiii sie nasteoulaco: 

1 Mleg g łówny 100 kim do
stępny |cdvnłe dla zrzeszo
nych w ZPTK. 

2. Ricg tnrvstvcznv 15 kim. 
dostenny dla wszvstk ; ch. 

3. B et> iunlorów 20 kim. do
stenny dla wszystkich. 

4 Bieg międzynarodowy 30 
kim dostępny Icdynle dla zrze 
Szonych. 

Start o godz. 9-cJ rano. W p l 

sowe do bie-ui lunlorów i ł . 1 
fjeden) do wszystkich innych 
h'ecrów zł dwa. 

Do koleulom sędziów wpro
szono no.: M Karpiński ( l .TK.) 
I. Chyl iński ( T Z S ) J Placek 
(Resursa) Z Krachulec ( IKS. ) 
O. Abel (Szturm), H. Sztro 
wajs (Bar Kocliba). 
Wcześniejsze zułoszenla nrz\ i 

mule sekretariat Towarzys twa 
przy til. Koleiuej 5. 

Ola on sędziów I przedsta
wiciel i prasy zarezerwowano 
auta. które wyrusza I lokalu 
Towarzys twa przy ul. Kolejnej 
Nr. 5 o godz.. 8-ej rano. 

: ó : 

Roczny b lans działalności 

polskiej macierzy szkolnej. 
C y f r y , k t ó r e m ó w i ą . 

a fis Sił raiilnii 
vme spotkanie bokserskie. 

W dniu 12 czerwca b. r. na 
Wielkim stadionie Nowt t jo Jor
ku ma się spotkać głośny bo
kser metnieck' IWaks Schmellnu 
z lackwm Sharleyem W raze 
zwycięstwa pierwszego tytuł 
mistrza ciężkie) waci opusc ; łv-
by po raz pierwszy Stany Zj- d 
noczone i dostał sie 

ohco kra łowcowi . 
Wprawdz ie Robert Fitzi-

mons k tóry zdobył ten ty tu ł 
w roku IR97 w Carson • Ci ty 
|Nevada) pokonu je lima Cor 
o^ta bv ł rr>dem z Arudl. ale za 
łti natural lzowanym Ameryka-
P'nem ' uchodził za amerykań-
Rk;ecro boksera 

S-mmelint? iest dopiero czwar 
tvm T rzędu nie-Amervkan'-
h"m który występnie w srran 
k' \\'n'l<' o mistrzostwo iwiat.)-
Wc ciezkiel wasrl ' 

Oe">n'e Camontlner Fran 
Cuz k 'n rv zdobył wszystkie m' 
str7ost\\-a Fnrony od nałi te! ' 
szei aż do p ó t r l f ^ k ^ i watri, hv ł 
P" f , rws7 \Tn nie-Amervkaninem 
k ińrv nok"si ł «'e w Ameryce o 
M m e m ' t tr7o«twa cleżk !el wa 

Alp lack Pernosey nobif tj > 
na p-rnwę w roku 1921 w Jer-
8pv C t v 

sklm tetro zwycięstwa, uda ł j 
mu się bowiem podczas pierw
szej rundy spotkania T Jackiem 
I)<vriipsev'em wypchnąć no po
za sznury ale Dempsey 
czy i dalej I 

zachowa? s w ó l ty tu ł . 
W 5 lat potem poiaw'1 sie 

znowu Austral i iczyk Tom 
I1eenev jednakże Cienę Tt in-
uey pob ł ero w 11-ej rundzie 
wspamałym knm-k-oirt ażeby 
s łe potem wycofać zupełnie ' 
rinmi boksers|< ;ejro 

Potem przybyl i do Ameryk i 

Oreałi PoJskleJ Macierzy Szkolnel 
Rok XIV styczeń - ma| I9J0 r. Nr I 
zawiera v»raw<M<Jain,>e ZarzHdu Ołow 
titico PoKkiej M:Kier?.y Szk-.Mne) I 
dfilaiatiMtol Towarzystwa za rok 
uhieirly. 

Sprawmzdartlt TO obcłimuje prac« 
kiiliiwaln* oświatowe, wychowaw
cze I s-zkoJne. prou.ulzotie przea Ma
ciora Sz^iiltia w oł>»wiaz«lace) ołie-
cnle strukturze oriMłikzacyjneJ I wyra 
?a ile rlruniile w c\trach, naawH^ka^h 
pracowników I działaczy Mac«prry. 
ora* WMK.iiziiłiiw nm^cowoAci, w któ 
i ych prace PTOW.HI/<m»o. 

Wszystkie zaisliiKl I wysllłrt, ofia
ry I reiziiltaty prac licznych diztata 
C7F»w społecznych w weceKach Ma 
clerzy pokryto wctien* cvfr?.ml ale 
w vni«»wTi tych CYFR. zdo^\"wać winna 
illa Macierzy nowych PTACOWNJKRI-w I 
oliatodawcóiw, aINwiom w r. 
stan POALARI.-inta Macierzy 

podniósł ule rnncznl*. 
W nłteciiel cliwlill M;iclert Wezy 

calonków, r»>rpo.rzfl<łz« K>.\ 
czvteln*aml ZS nnrtifskanrl mhxtz*eżv 
rUhlVveł( yfatych powiada orwnłzaciia 
920 rozporzadizailac 450.054 tomami 
ks,iażek. 

Macierz prowadziła 38 szikot po
wszedni ych. 16 sizkol średnich l 57 
szkiM zawodowych. Ze sziót tych ko 
izystało ogółem 

uczniów. 
3ft burt I 35 ochron irroinadzyłło pt̂ d 
»wvm dachem 2A2T> dizi«-ct 

W nvkt) IPRAWOZ^la«. czym Wyjrlo-
szorro 3Vf4 wykładów Na kivrsy dla 
di>FI»s!ych. kursy «bywatelskłe nlf-
dzleline *7LK<»Iy obywatelskie I wył\Ii 
dv iiv-/eS'ZOZAŁO 305 659 osób Przed 
stawień I oK-IVKIAW itrzadzono 911 
przy ogólne) H<«*d uoze t̂itiilków 
.306 TTt. 

Ctlry te mów1« la.me za tMile I 
•wwt«1«>zs nletyiłcm 0 wvda)nMat pra
cy Mac'erzy SwtnOoza one o potrze
bie te) ptacy, rysując EnakomJty )ej 
rezultat. 

BlldłMfl Mncłerzy »m\,1ca tte w 
niehy-wrile tkronimej si»mHe 3.906.5)2 
t l H w O Heż wiece- m«>*-iaby uczy 
nłć. r d ^ y *r<x)W Macferzy byty 
większe. rd\bv snrkteczoństiwo ze-
chclato w^tlatnlcj ponrzeć te donl">-
-tero znaczeni* placówkę. 

— : 0 : — 

Zwiedseenle M.W.K. T. 

zastępuje podróż naokoło świata. 
Miodzie* lat przedwî Jonnych. tysh 

x)oł>ryoh" ozâ óv̂ r MMMM chlełw I 
wal- łatwego zar-4ska prz.echodz.Us reo 

lM~afie s\-stein«m „wprosizcronym" Wy 
rziunne za nich patriotyczny ze szkól 
warszawskich dziecko (echailo do Tu
ty lub Tamhowa. gxlzte nie przedsta
wiało dla władzy żadneim n'ebe/t)le-
czió-twe Mt<*dy poanańc-zylk. edv 

mów" wychodźców rozJeirte< s d o 
klej Ameryki Północne) Nłe tylko 
mt»*łzVłv Po tatach I starsze poko
lenie chetnta * T Ó O I mvśla do rwyca 
z as kulonych marzpń o podróżach, 
nolwantach, wałkach t prz^oda l 
d»'ikiml kraiywcanil tajemniczych lą
dów. 

Ton oud zMot nom fachowa skad 

Warszawa — Łódź puntldzlatek 
1411.7 m. 1 233.8 m. 

10.15 Nabożeństwo z Katedry Po-
'llań^kiei 

11 S8 S\^nał czasu. Komun Skat me 
•eorolo-Kiczny. 

12 ) 0—14 00 Koncert gramol 
14 00 ..Jak paść bydło na pastwi

sku" — taż Miecz. Kwa^ii łwskl. 
14.2(1 Muzyka 
14.30 „Znaczenie I potrzeba melio

racji" — inż. L Gwnińskl. 
14 50 Muz\ka 
15.00 .Jaik ż\-wić ryby" — tai. Z. 

Sosnowski. 
15.20-16.00 Muzyka 
16.00 .W obliczu grozy bolszewJz 

mu" — proł M Zdziecliowsld. 
16.20—16.40 Płytv graonot. 
16 10 ..Co się dz/eje w Indiach'' — 

opowie p. S. Małachowski. 
16 55 -17 05 Płyty eramot. 
J7.05 Odczyt 
17 30 —IS 50 Mpeyfca lekka. W cza 

<te koiK-ertu nadana będzie roe-eryw-
ka o Puhai Narodów. 

1850 RozmartoścJ. 
19.15 „Wiadomości przylcmne t po 

żyteczne" 
19.30-19.45 R y t y CTamołonowe. 
19 45 Kwadrans literacki. 
20.1)0 Zegar z Warszawskłego Ob-

serwaitornim Astronomicznego wyibi 
ie godzinę ósma 

20 05 Pogadanka muzyczna. 
20.30 Koncert micslz\IN.IR(xlo>wT. 
22.00 Peljetoci. J St Ma«-a. 
2215 „W wiecór czerwcowy'4. 
22 30 Komunikaty. 
22 40 „Ostatnia fala" — red. Jan 

I\otroA ski 
23.00--24.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, poniedziałek 4U8.7 m. 
10.15 Nałweeństwo z Kaitedry Po-

z.nanvkiej. 
I I „5S—12.10 Sygnał oza.su. 

oraiz koimunilkat meteorol 
12.10 13 00 Koncert gramof. 
1.3 00 Zawody Chórów Saskich 0 

nagrody Województwa Slask.lCgo I 
Miasita Katowic. 

15.00-15 20 Inż. Jan Buzek: 
Ira I pastwisko w lecie". 

15 20—16 00 Muzyka. 
16.00-16 20 Prof M Zdzlechowskt 

..W obliczu grozy bołszewlzmw". 
I6.?0- 17 30 Koncert popularny. 
17.30-17 55 Prof C. Sobolewski: 

Odczyt o Mornhiszce 
17.55—18 30 Muzyka lekka. 
IR 30—18.55 Prot Adam MItscha: 

.Stanisław MtHltosafM iak o płesn1a;n 
rwiroJowy Polski". 

1855—19 15 RozmattoAcl. 
10.15—2016 l!roczyst<vscl Kocha

nowskiego Koncert li)Morvc3iny. 
20 15 Koncert posnyieconv dziełom 

Stan?s|.nva Monwiszki Po koncercie 
Pel|eton. J St Mara ..Wieczór czerw 
cowy" Komun Ika* nieteoroJ. oraz 
program na dizleń nast. 

23.00 Koncert dla siuchaczów as-
wran icznych. 

1100 I rarysm. z Berlińskiego Festf 
walu Muzycznego 

13 (Hi Konctrt południowy. 
14 30 Dla młodzieży. 
15 00 Koncert p-oularny. 
16.30 Program aktuaJny. 
17 30 ..Berlińskie Zielone Światki" 
18 00 Koncert. 
19 »5 Śu icta Wyspa" H. Andersa 
19.55 „Zemsta Nietoperza" oot J. 

Straussa. — Nast. muzyka tancoztia. 

Warszawa — Lódź. wtorek 
1411.7 m. I 233.8 m. 

11.30 -11.45 Przegląd prasy krała 
wel PAT. 

1158—12.05 Sygnał czasu 
1210—13.10 Radiowy poranelc 

szkolny. 
13.10 KomunJkat meteorol. 
13.20-15.00 Przerwa 
15 00 Komunikat K<vspodarciy< 
15 20—15 45 Przerwa 
15.45 ,.Chu-Hka lotnicza". 
16 1—17 15 Muzyka gramof. 
17 15 .Wrażenia z wołvńskieW 

rałdu automoilrlowego. 
17.45 Koncert rMxpołudi#owy. 
18 45 Rozmaitości. 
19.10 Oiełda rolniioza. 
19.50 Transmista z 1 eatru Wietkfe 

go w Wa.israwie W przerwie reper
tuar Teatrów Miehkich Po tratłsm!-
sii komun^aty oraz retransmisje z ł 
stać vi zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408.7 m. 
11 5K —12 05 Sygnał czasu 
12 05—12.15 Intermezzo muzyczna 
12 15 Zamknitxle atkCOta ku uct-

czeniu lana Kochanowskiego. 
16 00— 16 20 Komunikaty. 
16.20—17 15 Koncert gramol. 
17.15-17.45 Wl. Włosik: ..Obto* 

n!k ślasikf" 
17.45 — 18 45 Koncert poipotwlnilowTI 
18 45-19.05 Roiz<ma<tosc1. 
19 05—19.20 Codzienny odclinek p« 

włe<clowry 
19.20 -19 45 Prof Błażek: .Mcma. 

ster Rylski — Mekkę Bułgarów". 
19 45 -19 50 Komunikaty harcerlcts 
19 50—20 05 Intermezzo muzyczni 
20.05—20 30 K Rutkowski: — .Ml 

raae sceny" 
20.30 Operetka Po operetce: Ko-

munikait meteorol.. program rw dztetł 
nasi ora.z retraristnlBłe ze Stacytj ta* 
granicznych. 

Kónlgswusterhansen. ponledz. 16^5 m 
6.00 -8 Oo Koncert porartny. 
8 00 Dla rolników 
8.50 Atidycja religijna. 
10.30 Lic dr Horn: O modnem hu 

downżetwie koisc;elnem. 

Kónlgswusterhatfseii. wtorel 1638 nr* 
7.00 Koncert z Berlina. | 
12.00 Mirzyika gramoi. 
14.00 Muz\-ka gratnoł. 
16 00 Karo) Oraef: Piele^wwnle 

głosu nauczyciela. 
16 30 Koncert t Lłpska. 
17 55 Dr Orosche: Oswtata twta • 

sw+atoipoglad. 
18 20 Prof. dr. Leschfce: K w e o r a a i 

hlKleny. 
18 40 l^ko+a francuskiego-
1905 Or Onhl'beTg: Nasł s»słe<łil 

eurvineilscy: HoJandia 1 Hołenderczyc*/ 
19.30 Dr. Stefan: Mahler a cssasR 

obecne. , 
20 00 0 czem słe mówt 
20 ,3ó Koncert t Ko*on#L 
21 .Vi Koncert Na&t. dr. Raeosdiłt 

\zeelad dzlennrków politycznych. 

« V n k r n i m V v v ażeby walczyć koJente M od V 

nie mógł *c*erp'eć uokku swych me^ned W w t t w Komunikacji I Turv-
bkiełl. wędrował do słoneoznej Nad-
reniH. gdzie znajdował naród przepo-
lony romańska kultura Tak. to po-

I 
w r 19?3 Are-cnfyticzvk 

bard7n b , ; -P ; rn bvf inż 

o tytuł m i e f r z a a m 'anowlc i - ' 
Hiszpan PanHno. AnH : k Ph r l 
PcOł I Artrentr-ńczN-k V ic tor ; o 
Campolo — lednakże wszyscy 
n a d T o m n l e ! 

Pnni^ro z-w-\rclcstwa Jakie 
odniósł S^hmpiiTię nad Paul ' 
nem i M i n y R ! s k o fyriyrKoąfy 
mu z a s z c z y t wa ' k i i Sitar 
kevem c l i a r k e v ma fuż za so
bą 7 w v e i e s t \ v a nad Phi1! Sco-
torn Tomom 1 o i e d i r a f l o r a z CM 

MwDM dni swotch p i 
znawało geografie siwego kra4u ' 
swych gnebc'e1l praktycznie. 

Nauka, która powinna bvć ł f lhba 
iem zbOzenla narodów, w zaTodku 
swym nos?Ja pierwkiistkl wzaiemnycli 
niechęci Ozls Iest na sizczescle ma-
czel OzłiS fctotnite geografia nie test 
suchvm przedmiotem szkolnym, lecz 
wstenem 
do poznan'a I przeniknięcia kultur: I 
pozmnle prr\Todv I hidsl rozszerza 
wkiTvkreg1 ludzk'ei m\<I! I Iest rze 

skonah-m \\' ;.1 ;amem Str^blm- j -rvwMytn promoMrem JednołUteJ cy 

fm.—S?ans? obu zâ â n̂ ltów 
vndzae z do*vr|icza«o\wch 
'wyc les tw . sa róvyue i Amery
ka ? naoipfîm oczektilp 

tel płwanfycznel wafkL 

wlłVaołł 
His-tmrta grotrrafn. Azłefe «-tHk'ch 

o.fłrrvć I dalekich PODRÓŻY roznudz.a-
łv MW U l w uimystach młod'ZTEŻV 
drzemiące "nstyrkty pion'erów cywl-
1'zacfł na wzór picrw^zvch ..p'elgrrv 

j - J w l a f u w e derby na s łynnym tym roku kort znanesro nababa "niedawno ożenił sie z paryską 
r^e w Kmpsom wybra ł w li:.nJ.u^kicyo Ajj i-Khana. k i ó : > i s^wac/ką. tw) 

st\1kl w Poznaniu W |ednvm t oka 
zalsrzrch paiwKonów zooMzle po
mieszczenie 

„Pafac Ocografn" 
urządzony (vzoiro\yo pod k'eninlktem 
wytrawnych profesorów Wszystko, 
co dotifozy dz'elów odkrywczych, be 
dizte fu dT(łb'azgoiwo odtworzone, laik 
lównlei czasy współczesne Ten pa
wilon powiem gotefć w swvch mu
rach nłeledna wycieczkę s^koilnR, unl 
wcirs\'tety dla dorosłwh. zwlazk' 
spoct<vwe. słowem tvch wszystkich 
dla którwh zlem'a (e«t rW4ce«rłełS7ł 
snótn'a. zaiw^eraHaca w sobie niezła 
dane cestokroć a nlezmicirnJe donAo 
słe tajcuirtice. 

[ mm fliiioiii nner 
każdego kabaretu na świecie. 

Taniec apaszów został „ w y 
naJeziony" u schyłku ubiegłe
go stulecia, gfdy knajpa prz«-
stawata już być poprostu miej
scem spotkania cyitanerji, lecz 
starała się swą atrakcyjnością 
sfinansować, przyciąiiając .bur 
zujów", łasych na przy>rlada-
n ; e się, co sie dzieje w szyn
kach, uczęszczanych przez ne 
cacy ich snobizm 

światek ar tystyczny. 
Jednocześnie ki lka kawałków 

i t r icków świata przestępczego 
s tworzy ły temuż wątp l iwej 
wartości .popularność" w ro
dzaju tej, jaką możemy obec
nie zaobserwować np. w Chica 
? a gdzie r z e z M u l e s z k o w f e na 
wielką skalę należą d o osobi
stości naiooptilarnierjszych. Sa 
ma Yvetta Otiiilbert cieszyła 
się na.lwieks7.em powodzeniem 
gdy śpiewała swe pioseiikl zło 

Nowy okręt dla polskiego morza. 
N a u c z y c i e l s t w o p o l s k i e , a k o m i t e t f l o t y 

n a r o d o w e j . 

Zrzeszenie Nauczycieli Szkół Sred- we) pragnie podkreślić ten 
nich w porozumieniu t Naucz. Szkół wysoce obywatelski odruch 
Puwsz okręgu flaranowli-kieuo rzu- naszego Nauczycielstwa, które, aczkol 
ciło myśl zbierania funduszów wśród I wiek nte należy do grup zamożnych 

dziejskie 1 bandyckie, odkry fa 
zaś wtedy nowa sława La Po 
'.aire wprowadzi ła do progra
mów kabaretowo-knajpowych 
nową semacyjuą nutę. L I W , 
.Taniec aoaszów". Z sękatych 

desek ..La CiRaeł" taniec tea 
dotarł nawet 

do gal balowych, 
skąd wypar ł Kankana I Matchl 

lche'a_ Odtąd I do dzisiejszego 
'dnia taniec apaszów stał sie 
niemal nieodzownym nume
rem każdego bodaj kabaretu 
na świecie. 

Również I f i lm zaraził sie 
zamiłowaniem do owego tań
ca apaszów. Szczególnie W, 
amerykańskich fi lmach wysta
wowych taniec apaszów zarw* 
sze odgrywa ł rolę 

szczytu wyuzdania. 

PROFESOR ZASTRZELONY 
PRZEZ UCZNIA. 

Nauczycielstwa calel Polski na budo
wę okrętu morskiego p nazwą: 

„Dar Naucz) cieli". 
W tym celu powstał już Tymczaso 

wy Komitet budowy, który rozpoczął 
swa prace od porozumienia się z po
szczególnymi zgrupowaniami nauczy
c ie lsk imi , co do poparcia tej akcji o-
raz z Centralnym Komitetem Ploty 
Narodowei w Warszawie w kierunku 
przyiecla opieki nad cala akcia. Nie
zależnie od tego została przez Tym
czasowy Komitet wydana do Nauczy 
clelstwa Polski odezwa, nawołująca 
do poparcia tego szlachetnego zamie
rzenia (odezwa w załączeniu) 

Podając powyższe do wiadomości 
społeczeństwa. Komitet Ploty Narodo 

społeczeństwa, nie waha sie lednak za 
otlnrować pół proc. poborów na budo
wę okrelu swego Imienia, aby w ten 
sposób przyczynie się do powiększa
nia naszego posiadania na morzu, wa 
runkuiacego potege 1'aństwa. 

Niechże ta wzniosła tniclatywa po
służy za wzór do naśladowania całe
mu społeczeństwu naszemu, gdyż ty l 
ko przy wspólnym wysiłku wszy
stkich obywateli Polska będzie mogła 
posiadać taka flotę, Jaka iest potrzeb
na dla Jej potęgi 1 mocarstwowego 
rozwoju. 

Nauczycielstwu Polskiemu cześć! 
Sekretarz Generalny K.P.N. 

Gea M. Zaruski. 

Czy zapisałeś sie na członka 

Dr. F. A. Wollaston. profesor 
uniwersytetu w Cambridge 
znany badacz został zastrzelo
ny przez studenta, który w je 
go obecności był badany przea 
komisarza policji. Student po 
zastrzeleniu profesora i zranię 
niu komisarza DODcl iu ł samo-
bójstw/ jc 

Oi) 
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ROZPACZ HAHIDA SINAN 
Zabójstwo żony w kawiarni. 

W wytwornej kawiarni pa
ryskiej „Rotundę" rozegrał się 
w tych dniach krwawy dramat. 

Przy jednvm ze stolików sie
działa tam mianowicie piękna i 
młoda dama w towarzystwie mlo 
dcgo t eleganckiego mężczyzny 
W pewnej chwi l i wszedł do ka
wiarni jakiś 

starszy jegomość, 
podszedł do stolika i po krót
kiej wymianie słów strzelił d"> 
d..my ki lkakrotnie, kładąc ją na 
miejscu trupem. 

Po aresztowaniu zabójcy o-
kazało się, że jest on obywate
lem amerykańskim, ale z pocho
dzenia Turkiem. Nazywa snę 
Hamida Sinan i zajmuje sie ban 
dlem. Zamordowana 23-lelnia 

lu rczynka Alena była iego żo
ną. 

Oboje interesowali się żywo 
kul turą europejską, a Hamid w 
twe j młodości ki lkakrotnie przez 
dłuższy czas przebywał w F u r r 

pie. Pani Alena zapragnęła 
również dla studjów literackich 
— była ona w swej ojczyźnie po 
czatkującą, lecz rokującą już 
świetne nadziej pisarką—wyie-
chać do Paryża. Sinan, kocha
jący szalenie 

piękna żonę, 
przeświadczony zresztą o jej nie 
złomnej wierności, nie mogąc 
wyjechać z powodu spraw han
dlowych, pozwolił żonie, aby sa
ma udała się do Paryża. 

Pani Alena doskonale czuła 
się w stolicy francuskiej. Nawią 
zała tutaj wiele miłych znajomo 
ści, a niebawem poznała pewne
go eleganckiego paryżamna, któ 
ry potrafił szturmem zdobyć jej 
serce. 

Oczywista — pewna była że 
mąż n gdy się o tern nie dowie, 
zresztą nie popełniła nic co u 
bliżyloby jej godności. Los je 
dnak chciał inaczej. Znalazł się 
mianowicie pewien rodak obo|-
ga. który uważał za swój obuwia 
zek powiadomić o wszystkicm 
kupca. 

Hamid Sinan przyjechał n?-|w kawiarni., uważał, że jest to 
tychmiast do Paryża, a zastaw- dostateczny dowód winy i za 
szy żonę aa czułem sam na sam Utrzeli ł zdraiczynia.. 

Tradycyjny wieczór klubu. 
Dziennikarze waszyngtońscy 

maja swój klub t. zw. „Gr id i -
ron Club" . Do t radycy j tego 

klubu należy wydawanie co
rocznie, dla upamiętnienia datv 
założenia — uroczystego ban-

Żółte niebezpieczeństwo. 

Chińska dzielnica w San 

SKAZANE PUDERNSCZKI. 
Obliczenia specjali

stów. 
Amerykańscy specjaliści od 

„eff lciency" t. |. sprawności, ob
liczyli, że kobiety zbyt dużo cza 
su zużywają podczas godzin biu
rowych na różne zabiegi toale
towe Jeżeli każde przejrzenie 
się w lusterku, wyjęcie I otwo
rzenie puderniczki, napudrowa-
nie twarzy | sprawdzenie efektu 
W lusterku zabierze 

ty lko 1 minutę czasu, 
to przy pięclokrotnem powtórzę 
niu tego procederu w ciągu 6 go 
dzin biurowych, powoduje to 
stratę czasu pięciu minut, CO 
przy wlekszei ilości pracown c 
urasta do k i lku godzin. Specja
liści obliczyli, że zabiegi te po
wodują straty, Idące w miliony 
dolarów. Wskutek tego szefo
wie wydali ostry zakaz używa
nia pudru podczas godzin biuro
wych . 
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Wyrażenie: „żółte niebezpie
czeństwo" powstało przed pół
wiekiem w Europie, lecz znaczę 
nie jego orzeczenia zrozumiano 
właściwie ty lko w Ameryce Pół
nocnej ze słusznych, zresztą, po
wodów. Oczywiście nie chodzi 
0 lęk przed zalaniem kontynentu 
amerykańskiego 

przez wojska rasy żółte), 
lecz o pewne niebezpieczeństwo 
w dziedzinie gospodarczej i sp> 
łecznej. 

Konkurencji z pracowitymi, 
mało wymagającymi przedstawi 
cielami żółtej rasy, t. j . Japoń
czykami j Chińczykami, wytrzy
mać nie może 

żaden robotnik biały 
1 stąd przedewszystklem ze stro 
ny organizacyj robotniczych w 
Ameryce powstały sprzeciwy w 
stosunku imigracji ras mongol
skich. Jeszcze w końcu ubiegłe 
go stulecia nie było okrętu, przy 
chodzącego do San Francisco, 
któryby nie przywiózł ładunku 
żółtych kulisów. Podobne naja 
zdy zostały powstrzymane zao
strzeniem prawa imigracyjnego. 
Pomimo to ciżba chińska w chiń 
sklch dzielnicach miast amery
kańskich wzrasta coraz bardziej, 
bowiem zamknąć nie można ol
brzymiej lądowej granicy, ciągną 
ce się na długości setek kilome
trów pomiędzy Meksykiem a 
Stanami Zjednoczonemi. Nie ba
cząc na straż graniczną, na któ
rą składają się całe pułki konni
cy, policji w samochodach i sa
molotach, co tydzień przemyca 
sńę przez granicę 

ki lka setek niepożądanych przy 
byszów, 

niemal wyłącznie Chińczyków. 
Na tem przemycaniu ludzi spe
cjalnie trudniące się tem meksy
kańskie f i rmy robią doskonałe in 
teresy. 

Każde z miast amerykańskich 
ma swoje dzielnice chińskie, 
zwane tutaj miastamt (China • 
town). Najbardziej znane z nich 
znajdują się w Nowym Jorku i 
San Francisco. 

Ludzie żółtej rasy — o ile nie 
udaje się im wznieść stę na dra
binie społecznej — najchętniej 

Erzebywają ty lko pomiędzy so-
ą. Zależy to po części także 

od Amerykanów, z powodu ich 
silnego uprzedzenia do ras kolo
rowych — co zmusza te ostat
nie do odosobnienia, lecz wyni
ka zarazem z konserwatyzmu 
Chińczyków, którzy w świado
mości 

starożytnej swej kultury 
są do niej bardzo przywiązani. 

O tvch dzielnicach chińskich 

w N. Jorku i San Francisco p.'-irejby nie były wzmiankowane, 
sano bardzo wiele I niema chy- I rzeczywiście, Europejczyk, 
ba powieści kryminalnej, w któ I zwiedzający te dzielnice, powi 

Znmoma z ulcv 

Betty Compson w swoim pierwszym fi lmie dźw iękowym k re 
uje rolę znakomitej skrzypaczki . F i lm ten p. t. „Znajoma 
z u l i cy" , wyświet lany obecnie w Warszawie, ukaże się 

wkró tce również i w Lodz i 

Parada miłości. 

Fragmenty z nowego f i lmu dźwiękowego Maur ice'a Cheyalier, k ró la piosenki f rancuskiej 
p. t. „Parada mi łości" . 

nlen omijać je nocą. Ze swemi 
ciasnemi, brudnemi ulicami ', 
zaułkami, ginącemi w mroku, 
stały się już zdradliwą pułapką 
dla niejednego turysty i cudzo-
z.emca. Policja, pomimo swego 

uzbrojenia, jest niemal bezsil
na w tych rojowiskach, gdzie o-
dzież wschodnia upodabnia je
den typ do drugiego. 

Chińczycy potrafi l i nadać za
mieszkanym przez nich dzielni
com charakter zupełnie rodzin
ny. Ulice z barwnemi flagami ! 
szyldami przypominają 

Nankin lub Kanton. 
Restauracje — wyłącznie, chiń
skie — z rzadkiemi tylko wyjąt
kami mają gości przeważnie 
Chińczyków I wszyscy posługu
ją się w n ;ch przy jedzeniu chiń-
sk.iemi pałeczkami, zapijając her 
batę z duńskich, porcelanowych 

jkubków. , 
Dzielnice chińskie mają swo 

je teatry 1 chińskie przedstawię 
nia odbywają się tutaj według 
dawnych form dramaturgji, roz
powszechnionej w „Państwie 
środka" od wielu stuleci. 

Obok teatrów znajdują się tu
taj także lokale publiczne mniej 
niewinnego charakteru. Na 

^wszystkich rogach krętych uli

czek, w tylnych pokojach skle
pów i restauracyj uprawia się 

gre hazardową, 
ponieważ Chińczycy są wielkimi 
jej zwolennikami. I pod tym 
względem także policja, choć to 
czy zażartą walkę z jaskiniami 
gry, jest zupełnie bezsilna. 

Niemniej ostrą walkę toczą 
władze bezpieczeństwa z palar
niami opium, które znaidują się 
wszędzie, gdzie ty lko pojawią 

się Chińczycy. Nałogowi pale
nia opium Chińczycy oddają się 
wszędzie: w każdem miejscu t w 
każdem otoczeniu, czy to w wil
gotnych, stęchłych pomieszcze
niach piwnicznych dzielnic pro
letariatu, czy we wspaniałych, 
obitych ciężką materją jedwab
ną, palarniach handlarzy opium 
Niestety, wraz z Chińczykami 
palą opium i bialj. Handlem o-
pium zajmuje się każdy mary
narz chiński, palacz lub steward 
okrętowy, których okręty ZAWI

jają do portu W San Francisco. 
Skoro ty lko policja umieszkodli 
wi jednego z nich, natychmiast 
pojawia się dmgi na jego MIEJ

sce. 

Palarnie ophim są zarazem wi 
downią częstych przestępstw — 
Zdarza się znacznie częściej na
wet, niż wymarzyć może naj
bardziej bogata wyobraźnia pisa 
rza romansów kryminalnych, że 
niewolnik nałogu opium 

ginie z widowni, 

0 ifle popełni nieostrożność za
brania z sobą portfelu napcha-
nego dolarami. 

Dzielnice chińskie we wszyst 
kich gałęziach zarządu miast ma 
ją swoich przedstawicieli, porue 
waż władze — zarówno państwo 
we, jak i miejskie — chetnie po
pierają odosobnienie Chińczy 
ków. Stąd widzi się w dzielni
cy chińskiej czyścicieli ulic — 
Chińczyków, chińskie oddziały 
straży pożarnej, telefonistki — 
Chinki itp. Jedynie policjanci 
nie mają chińskich przedstawi 
ciel. Godność tę sprawują głó
WNE Irlandczycy, a niekiedy i 
Niemcy. Chińczycy zaś 

boją się policji, jak ognia, 
ponieważ wiedzą, że żartować 
z nią nie wolno. 

Całe grupy turystów pod k'e 
rownictwem przewodnika zwie
dzają dzielnicę chińską w San 
Francisco, lecz to, na co patrzą 
zdzlwionemi oczyma, jest ty lko 
pozorem. W ośrodku cyw'1'za 
cij amerykańskiej rasa żółta ży
je własnem życiem, nieprzen;-
knlonem dla obcych oczu. Jak 
1 w kraju własnym Chińczycy 
dzielą się tutaj na różne stron
nictwa, wrogo odnoszące się do 
siebie. Na szczegół ten władze 
amerykańskie nie zwracają uwa 
go, lecz w wypadkach krwa
wych rozrachunków knut gumo 
wy I rewolwer policjanta zapro
wadza porządek i przywraca 
ład. W jednym tylko wypadku 
Chińczycy wszystkich stron

nictw postępują zgodnie a mia
nowicie wówczas, gdy chodzi o 
wspólny front przeciwko czło
wiekowi białej rasy. Nie zdarzy
ło s-ię też nigdy, by Chińczyk 
przed sądem zeznaniami sweml 
obciążył rodaka, a jeśli sie tak 
zdarzy, może być pewny, że 

dni jego życia są policzone. 
Miljony Chińczyków w Sta

nach Zjednoczonych już dziś sta 
now;ą żywioł przykry do znie
sienia. Zachodzi obawa, że z 
chwilą, gdy „Państwo Środka'" 
okrzepnie po wojnie domowej, 
ciżba chińska, zamknięta za zło-
temi wrotami San Francisco, 
stać się może dla rasy białej nie
ty lko gospodarzem, lecz j poli-
tycznem niebezpieczeństwem. 
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kietu. którego punktem kulmi
nacyjnym iest 

wystawienie rew i i . 
osnutej na komentowanych w 
sposób satvrycznv naidonoślej 
szych wydarzeniach pol i tycz
nych ubieirłetro roku. Tradycja 
nakazuje. abv w tvm bankiecie 
brał udział Prezydent Stanów 
Zjednoczonych wraz z grem
ium rządu. Oczywiście wśród 
zaproszonych eości f igurują 
również najwybitniejsi po l i cy 
cv i mężowie stanu, a także 
wszvscv członkowie 

korpusu dyplomatycznego. 
Prezydent Hoover nie zrobi ł 

w tym roku wy łomu w t rady
cji, nietylko wziął udział w ban 
kiccie i bv ł obecny na rewj ł , 
ale nadto wygłos i ł podczas ban 
kietu mowę. M o w y tej jednak 
nie ogłosiło drukiem żadne 
z pism amerykańskich ani za
granicznych, bowiem przepisy 
klubowe nakazują, nieobecność 
dziennikarzy na tym bankiecia 
dzinnikarskim. Znaczy to. że w 
rzeczywistości zgromadzeni są 
tego dnia w klubie wszyscy 
dziennikarze co do Jednego, ale 
nie w charakterze pełniących 
obowiązki swojego zawodu. 
Po Prezydencie Jako jedyny 
mówca zabrał głos Olectt 
Fiank rektor uniwersytetu w 
Wisconsin. I m o w y i sama 
rew ja 

skrzy się dowcipem 

1 satyryczneml uwagami na te 
maty aktualne: pakt morski , 
prolt ibicionizm. bezrobocie, re* 
w z j e taryf, komisje prczvdeno 
kie Itp. Porządnie dostało sie 
też każdemu z wyb i tnych poll 
t yków I mężów stanu. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i 
Teatr Mlelskl: — pop. Darnią Kamw-

Mowa. wiece. Człowiek z teką. 
Miejski Teatr Lotni (Ceglelniunu 16) 
— Motke złodziej. 
Teatr Kameralny i — S?/*pka Ińdzka. 
Teatr Popularny! — Ukochany Pale* 

moiiek. 
Leinl leatr RcwJI: — Lato Idzie, 
leait Oeyerowskl —i 

I Uli.II mimu: — 
Heleno w: — Koncert popularny OTKIF 

stry symfonicznej. 
Miejska (iulerla s/mkl — Wystawa. 
Apollo: — Współcześni Judyta I tle-

lofornes. 
Halka: — Rozkosz zemsty. 
Caslno: — Skrzydlata Flota. 
Corso: — Marynarze I blondynki. 
Czary: — Grzesznica z Montparnasse 
Capltol: — Kobtety nie do małżeń

stwa. 
I łncz <eansow 0 godz 4. 6, 8 I 10. 
Grand-Klno: — Broadway. 
Luna: — Kochanka Jego Książęce! 

Mości. 
ludowy: — Brudne pieniądze. 
Oświatowy: — Dla dorosłych: Dzt-

kuska, dla młodzieży: Dolina trwo
gi. 

Odeon: — Młoda generacja. 
Pncz łeansńw o endi 4. ft R 1 I& 
Palące: — Dziewczę z U S A. 
Przedwiośnie: — Władczyni miloś-L 
Przyszłość: — Cierniste drogi. II Ba 
ty Tygrys. 
Resursa: — Czerwona szabla. 
Splendld: - Kobieta, która clę nigdy 

nie z.ipomnl (film dźwiękowy). 
Spółdzielnia: — Bunt kawaierAw. 
Slorice: — Romans uwnd7lc'ełkl 
Wodewil: — Ora o kobietę. Mlpek I 

Inpek się żeni. 
Zachęta: — Girlsy Paryża. 

Wschód słońca 3.18, 
Zachód — 19.52. 
Długość dnia 16.34. 
P rzyby ło dnia 8.43 
Tydzień 23. 

Dr med. 

J. POLAK 
Choroby wewnętrzne, spec. allerglcł' 
ne, astma, pokrzywka, reumaiyz* 

arlrelyzm. 
ul. 6-gO Sierpnia 22. tr. l-sze P* 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 — 7 wlecz., w n"* 

dziele i święta od 10 — 12 w pol-

IrfeUdfcloi naczelny; franclszek ProbsL Ddbitc na własne) maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr. i 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Sunułkowskl 
Za redakcle odouw.ada. Roman ł urn.ańskl 


